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7boże a chleb. 


ująca od drożyzny? Czy jakiekol- 
zagadnienie ekonomiczne lub politycz- 

| Re tyle zajmuje uwagi, co drożyzna? 
Ale jakżeż różne w tej sprawie panują 
| Zdania! Jedni twierdzą, że drożyzny u nas 
, niema wcale, inni pod jej obuchem jęczą 
BE zaciskają pięści, Że drożyzny niema, 
ci, którzy na niej zarabiają; na- 
j rzekają na nią ci, z których ona wysysa 

j 


i 
f 
| 
| 
| Czyż jest sprawa bardziej „odsiadki 
| 


resztki sił żywotnych. Prasa, reprezentują- 

ca interesy y. twierdzi, że drożyzny 
| Niema, co więdkj dowodzi, że niektóre to- 
/ Wary są jeszcze „zbyt tanie”. Klasa pracu- 
| Daca widzi, że jej zarobki, w stosunku do 
, tosnących cen na wszystkie uty, któ- 

ze są do życia konieczne, są — mimo mnoż- 

niki drożyźniane — śmiesznie małe, że ża- 
_ klne podwyżki nie nadążają za obłąkanym 
- Wzrostem cen. 


Z rządem na czele wszyscy, którzy 

Mogą naznaczać ceny na jakiekolwiek to- 

Wary, ścigają się, jak'konie wyścigowe, kto 

zej podniesie ceny, kto większą uzys- 

ka zwyżkę. Podwyżka cen wynosi dziesiąt- 

ki procentów z tygodnia na tydzień, a set- 
kz miesiąca na miesiąc. 

W tym- szaleńczym wyścigu zawsze 
Pozostają w tyle zarobki, płynące z pracy 
fizyoznej czy umysłowej, bo mnożniki dro- 
Żyźniane liczone są z dołu, a zwyżka cen 
Weie z góry i z dołu. Rosnące ceny towa- 
tów, jako zwiększające koszty utrzymania, 

zają mnożnik drożyźniany, a po jego 
iczeniu rosną ceny; te znów, by od kon- 
Sumentów zainkasować ową nadwyżkę za- 
w, określoną mnożnikiem. Stwarza 
się błędne koło! Zyski paskarzy rosną, pła- 
© zarobkowe, mimo zwyżek, maleją. 
Do takiego obłędnego stanu doprowa- 
dita szalona inflacja i spowodowany nią 
marki polskiej, oraz bezkarne, ni- 
n, oen paskarstwo. 
aką rolę odgrywa paskarstwo, o tem 
Przę Ds 


wi się można z zestawienia cen zbo- 
1 pleba 


Prz lia się, 
W 
saya ecien b.r. był miesiącem najmniej- 
z Stosunkowo» wahań cen; a z końcem 
się a jako w okresie rozpoczynającego 
Przednówka, ceny żyta osiągnęły pew- 
Maximum, 


skie dz 24 kwietnia 


jak kształtują się 


cena żyta poznań- 
wynosi} Więc najlepszego i najdroższego, 
go Sh, 134.000 mk., co wedle ówczesne- 
nało się dolara 47.000 mk. za 1 dolar rów- 
dolarom 85 ct. 
p hiiia ei dekadzie września, a więc 
st Bir, gdy znaczna część zboża juž 
abote już Aconą, gdy zwłaszcza chłopskie 
jest na rynku, przeciętna cena 
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żyta wynosiła 500.000 mk., co przy fakfycz- 
nym, a nie giełdowym (,poetycznym”, jak 
twierdzi znająca się na tem „Rzeczpospo- 
lita“) kursie dolara 320.000 mk, za 1 dolar 
wynosi 1 dolar 57 ct. Licząc więc wedle do- 
lara, cena żyta jest obecnie stosunkowo 
niższa, co jest naturalnym wynikiem nad- 
zwyczajnych urodzajów, nietylko u nas w 
Polsce, ale i na całym świecie, oraz tego 
stałego prawa, że po żniwach zboże jest 
tańsze, niż na t, zw, przednówku. 

Jeżeli wzrost ceny żyta abliczymy w 
markach polskich, dowiemy się, że żyło po- 
drożało 3.7 razy. 

Żyto jest jednak tylko surowcem, z 
którego robi się żywność. Podstawowym 
artykułem żywnościowym jest chleb; przy- 
patrzmy się, jak wzrosły ceny chleba. 

W czasie, gdy cetnar żyta kosztował 
134.000 mk., kilogram chleba kosztował w 
Warszawie 2.300 mk., a więc w dolarach 
22 centy; obecnie, przy cenie 500.000 mk. 
za cetnar żyta, 1 kilogram chleba kosztuje 
12.000 mk., t. j. w dolarach 25 centów. Ce- 
na zboża w dolarach znacznie zmalała, bo 
z 2 dol. 85 ct, na 1 dol. 57:ct., a chleb po- 
drożał z 22 ct, na 25 ct. 

Licząc w markach polskich, cena żyta 
wzrosła 3.7 razy, a cena chleba wzrosła 
54 razy! 

Obojętne więc, jak się liczy, czy wedle 
dolara, t. zn. wedle równi złota, bo za taka 
uchodzi dolar, czy w zdewaluowanej marce 
polskiej, okazuje się, że drożyzna chleba 
nie jest uzasadniona drożyzną zboża, jest 
wywołana paskarskimi apetytami 
i piekarzy! Gdy poprzedni rząd usiłował, 
przez zakupy zboża przed przednówkiem, 
stworzyć rezerwę na czas braku i drożyz- 
ny zboża, przez udzielanie zaś kredytów 
miastom i kooperatywem zmniejszyć różni- 
cę między ceną zboża, jako surowca, a ce- 
ną chleba, jako podstawowego artykułu ży- 
wności — obecny rząd przez swoje zapo- 
wiedzi zakupów zboża już podniósł jego 
cenę, a jednocześnie pozwala na to, aby 
coraz bardziej zwiększała się różnica mię- 
dzy ceną zboża a ceną chleba! 

Polityka więc obecnego rządu wycho- 

dzi na korzyść tylko paskarzy! 
- = Chłopi, otoczeni opieką „lex Pluta", 
niekrępowani w wyznaczaniu cen na inne 
produkty żywności, odbijają sobie niższą 
stosunkowo cenę zboża, na Śśrubowanych 
wciąż w górę cenach świń, bydła, nabiału, 
jaj, drobiu, warzyw i t. d. Ale — przy tych 
rządach drożyzny i paskarstwa — spożyw- 
cy nie mogą korzystać nawet z tańszego | 
chleba, ponieważ cena jego rośnie niewspół. 
miernie z cenami zboża, T. Hb. 
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Rachunki płatne w srody: W 


| i 
Ceny ogłoszeń: "2 
w tekście (przed kron.) Mk. 7000 
Nekrologi «-S00BŻ N 
zwyczajne » SOB + 

drobne za jeden wyraz  « 4000 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć : 
za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujęcych pracy 50% rabatu - 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 

Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu .— 
Administracji o 10% drożej 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 
wiadomienia S 
Za terminowy druk ogłoszeń Admłate 
stracja nie odpowlada. 


Ogłoszenia © 


pojedyńczy 5.000 mk sA 


Składajcie datki na rzecz Ga ka- 


Katastrofa na kopalni Reden. 


{Korespondencja własna). 


Oto nazwiska ofiar katastrofy, wydoby- 
tych na powierzchnię i pogrzebanych: 


1) Baran Franciszek IV, 2) Baran Jan I, 
3) Bednarczyk Stanisław II, 4) Domagała Jan, 
5) Duś Bronisław, 6) Gajes Michał, 7) Gru- 
dzień Aleksander, 8) Gutmański Bolesław, 9) 
Gocoł Jakób, 10) Januszek Władysław, 11) 
Kania Michał, 12) Kuzior Antoni, 13) Łata Ro- 
man, 14) Marzec Kazimierz, 15) Niestój Stani- 
sław, 16) Olczak Piotr, 17) Piątek Marjan, 18) 
Pawłowski Jan, 19) Sobociński Andrzej, 20) 
Szymanek Ignacy, 21) Supernak Kacper, 22) 
Wielgus Antoni, 23) Widłak Andrzej, 24) Woj- 
ciechowski Bronisław, 25) Zawadzki Andrzej, 
26) Zbrożek Wawrzyniec, 27) Palimąka Stani. 
sław, 28) Mszyca Michał. 


Nazwiska górników, których nie wydoby- 
to, a którzy zapewne nie żyją: 


1) Pronobis Adam, sztygar, 2) Sobieraj 
Józef, 3) Piotrowski Jan, dozorca, 4) Małek 
Jan, dozorca, 5) Krupa Antoni, 6) Kalaga Mar- 
celi, 7) Baran Franciszek II, 8) Czernik Karol, 
9) Baran Jan I, 10) Gajda Franciszek, 11) Ja- 
błoński Antoni, 12) Slęk Józef, 13) Sypesz 
Piotr, 14) Góra Stanisław, 15) Dziuba Teofil, 
16) Guzy Antoni, 17) Juszczyk Władysław. 


Pierwszych 6-ciu stanowiło pierwszą dru- 
żynę ratowniczą, która poniosła bohaterską 
śmierć. 


SYTUACJA W KOPALNL 


Gazy opanowały cały redenowski pokład, 
tak, że narazie niema dostępu, aby wydobyć 
ludzi. W czwartek dni. 27 b. m. ma być uru- 
chomiona kopalnia, lecz praca rozpocznie się 
w innym pokładzie podredenowskim w innej 
części robót, aby zatrudnić wszystkich robot- 
ników. 

Napływają liczne ofiary na rzecz wdów i 
sierot po zabitych. 

Zwłoki jednej z ofiar rodzina pogrzebała 
w niedzielę, 27 ofiar pogrzebano w poniedzia- 
łek, Z. Bocian. 


Koniec biernego opóru nad Ruhrą. 


'Rząd niemiecki folię „się wreSz- 
cie zlikwidować t. z. bierny opór na oku- 
powanych przez ia francuskie i belgij- | 
skie obszarach Westfalji i Nadrenji. Nara- 


semanna z rządami państw związkowych 
oraz z przywódcami stronnictw politycz- 


kończone. Dziś czy jutro ma być opubliko- 
wana odezwa prezydenta Rzeszy Eberta, 
do ludności obszarów zajętych, nawołująca 
do powrotu do normalnej pracy. Na pierw- 
szem posiedzeniu nowej, zajnej 
sesji parlamentu berlińskiego, które odbę- 
dzie się w d. 28 b, m., kanclerz Rzeszy, mo- 
tywując konieczność przerwania biernego 
oporu, zapowie odwołanie wszystkich roz- 
' porządzeń i nakazów, zalecających urzęd- 
| nikom państwowym hinh phar lub 


przeciwdziałanie zarządze i czynnoś- 
| ciom władz o 
|. Momentem, który zmusił rząd + sępy 
| ki do tak ważnej, zarówno zewnętrzno- jak 
li wewnętrzno - politycznie decyzji, był 


dy, w tej właśnie sprawie, kanclerza Stre- 
| mywana i zasilana była przez skarb 


nych i organizacji zawodowych zostały za- 


| akcja oporu objęła i najrozmaitsze koła c 


Ostatnie wiadomości 2 miejsta aj | 


(Telefonem). 

PRS 26 września. Godz. 9 wiecz— 
W ciągu dnia dzisiejszego odbywała się w dal- 
szym ciągu akcja ratunkowa, dotychczas aj £ 
nak bez iku. 2 
Dostęp do trupów, niewątpliwie już zwę- 4 
ślonych, tych robotników, których wydobyć 
nie zdołano, jest wciąż jeszcze niemożliwy, 
gdyż na dole tlą się gazy. A 

Śledztwo dla ustalenia przyczyny wybu- 
chu jeszcze nie zostało ukończone, jednak cał- 
kowicie zaczyna się potwierdzać to; co pisa- | 
liśmy o tem w „Robotniku*, 


KOMUNIKAT PÓŁURZĘDOWY. 


Agencja prasowa Varsovia rozesłała na- 
stępujący komunikat: ; 

„Wobec bardzo rozbieżnych pobi E ka 
wiadomości w sprawie nieszczęścia w p zę 
„Reden”*, min. przem. i handlu wyda w naj- 
bliższych dniach oficjalny komunikat, wyja- 
śniający istotne przyczyny tragicznego Wa 
ścia, Ze względu na nieukończone dotąd 2664 mA 
stawienie wyników śledztwa przypuszczalne 
przyczyny trzymane są narazie w taje 
W związku z powyższem dowiadujemy się, że 
inż. górniczy p. Sypniewski, który wyj 
specjalnie w tej sprawie na miejsce wypadku, 
powrócił w dniu wczorajszym do Warszawy”. 

Cała ta, dość niedorzeczna, notatka jest 
jednym więcej dowodem, iż chodzi o zatuszo= 
wanie istotnych, ujawnionych dotąd szczegó- 
łów strasznej katastrofy. "AA 


Ma ofiary katastrofy w kopalni „Reder”. 


Sejmik warszawski, na posiedzeniu w dn. 
25 września, pod przewodnictwem starosty p. 
Okulicza, uchwalił przesłać rodzinom ofiar 
katastrofy w kopalni „Reden* w Dąbrowie 
wyrazy głębokiego współczucia i asygnował 
na ofiary katastrofy sumę 5 miljonów mk. 


a 


T: 


przedewszystkiem wzgląd na beznadziejnie’ í; 
| rozpaczliwy stan finansów państwa. Bier- 


ny opór pochłaniał olbrzymie sumy, 
| aaa finansowa podstawa tej Pia z ż 
wej wojny, prowadzonej nad Ruhrą, utrzy: 


szy. A że bierny opór „prowadzony był ni 
tylko przez kolejarzy i i pocztowców, = 
ko przez górników i hutników, ale z czasem 


łej ludności: hotel. jed: 
karzy, adwokatów i t 
ło opłacać wszystko — wydatki s 
państwa rosły z godziny na godzinę z 
kością szaloną. Bierny opór był też ¢ 
przyczyną spadku marki niemieckiej 1 
do zera, pośrednio tedy wywołał k 
fę drożyzny, wstrząsnął: całą budnawią fo 
podarczą Rzeszy i groził Niemcom pa 
mi powikłaniami perar eee * 
Kiedy przed tygodniem nowy ister 
skarbu pas dr. Hilferding, przedstawiał — 
na posiedzeniu gospodarczej komisji. par- 
lamentu swój plan sanacji fi pań- 


restauratorów, le e 
że państwo mus 


A uzdrowienie skarbu wymagać będzie nie» 


„ niedwuznacznie podkreślił, że 


porozumienia się z Francją i Belgją. Wia- 
domo, że rząd francuski, w osobie p. Poi 
 carógo, nieraz z całą stanowczością zazna- 


_czał, że dopóki Niemcy nie zaniechają opo- 
„ra iernego w zagłębiu R A óty Fran- 


£ Ez pa oznacza POŁ 
tek now. mpanji omatycznej Nie- 
miec, otwiera dres rokowań, a to dzięki 
pełnieniu przez Niemcy głównego warun- 
; ne. wysuwanego przez 
>! g 
Zaniechanie biernego oporu przez Niem- 
może jednak wywołać poważne zamiesz- 
wewnątrz samych Niemiec, Przeciwko 
lityce Stresemanna występują w sposób 
łtowny wszystkie odłamy monarchis- 
tów i reakcyjnych awanturników niemiec- 
kich, Nie ulega jednak wątpliwości, że ol- 
 brzymia większość ludności niemieckiej, a 
cała ludność zagłębia Ruhry, jest za zanie- 
chaniem biernego oporu i za rokowaniami 
Francją. J. Most. 


-Dostajesz wezwanie, 

pi decisa, mocium panie... 

| W biurze akurat śniadanie, 

` Krzesełka, stoliki, 

' panienki, chłopczyki — 

| za kratkami fiki-miki... 
Przed kratką tłum gości... 
Ale — cierpliwości. 


| | Chrząka człek i stęka, 

| pcha się do okienka; 

~. groźnie spogląda panienka, 

A znów jej kolega 

wciąż cię nie dostrzega — 
owoli zbiega, zbiega... 
złek się trochę złości, 

ale — cierpliwości. 


, czas 


Już kupa narodu, 
pchają z tyłu, z przodu, 
pot cię zlewa, mimo chłodu, 
a tu człek w potrzebie 
||| po otrębach w chlebie, 
~ lecz tłok rośnie wkoło ciebie... 
(|. Już nie czujesz” kości, 
ale — cierpliwości, 


Nóżki ci zdręfwiały, 

-stoisz oniemiały; 

dłubie w zębach urząd cały. 
Więc powód katusz: 

` kiniesz pocichu w duszy, 
czekasz, czy fo kogo wzruszy... 


Wreszcie ktoś łaskawie 

_ pyta, w jakiej sprawie 
zza już godzinę prawie? , 
Odpowiadasz cienko... 
Wskazują ci ręką: 
nie tu, tam, piąte okienko... 


A niech was wciurności! 
` Zbrakło cierpliwości, 


ożyzny | płakatntia 
i WZROST DROŻYZNY. 
` Komisja do ustalenia wzrostu drożyzny 
y głównym Urzędzie statystycznym orze- 
nà wczorajszem posiedzeniu, pod prze- 
j m p. Weinfelda, że wzrost kosztów 
mania rodziny robotniczej, złożdnej z 4 
w Warszawie, wynosi w drugiej połowie 
nia 13,97% w porównaniu z pierwszą po- 
września r. b. 
Wzrost kosztów utrzymania w całym mie- 
cu wrześniu w porównaniu z miesiącem 
pniem r. b. wynosi 41,83%. 
* Podstawą obliczenia jest dzienny koszt u- 
mania takiej rodziny. Wynosi on w pierw- 
ołowie sierpnia 93,347 mk., w drugiej po- 
sierpnia 121,467 mkp., w pierwszej po- 


seem w 151,164 mk., a w drugiej poło- 
wi a 172,282 mk. 


Zaznaczyć należy, że to wyliczenie staty- 
jyczne nie jest Ścisłe, nie dotyczy bowiem ca- 
miesiąca kalendarzowego, jako zamknię- 
w dniu 25 b. m. 

Już w dniu, w którym dokonano obliczeń, 
mąka żytnia zdrożała z 11.500 mk. do 
0 mk. za klg., 


- W BIURZE. 
; 
cz nie, Więc najprościej 
stać i — cierpliwości. 


„ROBOTNIK” czwartek, 27 września 1923 r. 


mąka pszenna amer. z 25.000 do 29.000 
mk, za klg. , 

mąka pszenna kraj. z 19:000 do 22.000 
mk. za klg. 
. chleb żytni jednocześnie zdrożał z 12.000 
na 13.0060 mk., 

jajko zdrożało z 3.000 na 4000 mk. 

W tym samym stosunku podrożały wszy- 
stkie inne produkty. 
j Więc to są tylko sztuezki dla zatuszowa- 
nia rzeczywistego wzrostu drożyzny w drugiej 
połowie września, 


Prowokacje 
daiensywy politycznej W Tozewie 


Dnia 5 września przedstawiciel defensy- 
wy politycznej w Tczewie, Derengowski, przy- 
szedł do jednego z członków zarządu Koła Z. 
Z. K„ tow. Sz., i zaczął go namawiać, by da- 
wał Derengowskiemu potajemnie akta Zarzą- 
du Koła Z. Z. K, informacje o Związku i t. p., 
a za to otrzyma połowę pensji, pobieranej na 
kolei, Będzie to „przysługa dla ojczyzny”, a 
dla niego korzyść. 

Nagabywany w ten sposób tow. Sz., chcąc 
się uwolmić od przybysza, odpowiedział, by 
mu dał 1 dzień do namysłu. Dn. 7 września 
tow. Sz. cały fakt opowiedział publicznie na 
zebraniu kolejarzy w Tczewie. 

W parę dni później, dn. 10 września, do 
mieszkania tow. Sz. przybył policjant z we- 
zwaniem, by tow. Sz. stawił się do biura poli- 
cji. Tam wezwano go do pokoju, gdzie zastał 
2-ch panów, z których jeden zaczął go inda- 
gować, czy był w tych stronach w r. 1908 (I!), 
czy należy do Z, Z. K. i czy powtórzył propo- 
zycję Derengowskiego na ogólnem zgromadze« 
niu kolejarzy i skąd wie, że Derengowski na- 
leży do tajnej policji. 

Gdy tow. Sz. dał na wszystko odpowiedź 
twierdzącą i oświadczył, że Derengowski sam 
się przedstawił, jako agent defensywy poli- 
tycznej,. jeden z tych panów zerwał się z za- 
ciśniętemi pięściami i zaczął krzyczeć: „żebyś- 
my nie zwracali uwagi na pańską starość, to- 
byśmy pana tu skatowali, bo pan jest komu- 
nistą*, Dalej panowie ci przez 1% godziny 
napadali na Rząd tow. Moraczewskiego i po». 
słów socjalistycznych i otwarcie oświadczyli 
tow, Sz., że postarają się, by dyrekcja wyrzu- 
ciła go z pracy. 

Pytamy p. ministra spraw wewnętrznych, 
czy gotów jest przeprowadzić w tej sprawie 
ścisłe dochodzenie i zakazać nikczemnych 
prowokacji?! 


Nowe nadużycia mzędników | 
Dyski Gakki, 


Prześladowanie Zw. zaw. kolejarzy. 
Przy Dyrekcji Gdańskiej istnieje t, z. 
fachowa komisja kwalifikacyjna, której za- 
daniem ma być kwalifikowanie zdolności 
fachowych pracownika. Jednak komisja ta 
przekracza swe kompetencje i bierze na 
siebie funkcje... defensywy politycznej. Jest 
to najwyraźniejsze bezprawie. 

racowników prześladuje się już nie- 
tylko za należenie do niepożądanego ugru- 
powania politycznego, ale za należenie do 
Z. Z. K., mimo wyraźnego oświadczenia 
Dyrekcji w Dzienniku Rozporządzeń, że 
pracownik kolejowy nie może być prześla- 
dowany przez administrację kolejową za 
należenie do tego czy innego związku, Ale 
rozporządzenie jest rozporządzeniem, a „O= 
cena" pracownika przez komisję kwalifika- 
jną panie oceną pod względem... 


tak, możemy narazie przytoczyć tyl- 
ko dwa wypadki tego rodzaju (a jest ich 
niewątpliwie więcej), gdzie fachowa komi- 
sja kwalifikacyjna w punkcie 4 orzeka o 
pracowniku: „Zachowanie się po za służbą 
iera ujemny wpływ na współpracow- 


" 
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mogą być etatowymi, względnie awansować, 
Pytamy p. penea dyrekcji Gdańskiej, 
czy uważa za słuszne, aby pracownika po- 
zbawiać etatu, czy awansu, za to, iż należy 
do klasowej zawodowej organizacji? 
Kolejarz. 


Porozumienie 
W sprawie wynagrodzenia reh. rolnych, 


Dn. 25 września r. b. w min. pracy, pod 
przewodnictwem p. Gnoińskego (naczelnika 
wydziału rolnego min.) odbyła się narada 
przedstawicieli Zw. robotników rolnych oraz 
Zw. ziemian. 

Po dyskusji i przerwie obie strony przy- 
jęły, na wniosek przewodniczącego, następu- 
jący sposób wypłacania wynagrodzenia gotów- 
kowego robotników rolnych w 5 wojewódz- 
twach b, Kongresówki za II kwartał roku 
służbowego 1923/24. 

1) Ze względu na wyjątkowe warunki 
sposób obliczania, przewidziany art. 15 umo- 
wy Nr. 1 na rok służbowy 1923/24, za obopól- 
ną zgodą, tylko na kwartał II dla ordynarju- 
szy i dla dniówki za miesiąc wrzesień zastoso- 
wania nie ma. 


ów” i dlatego to dani pracownicy nie. 


2) Ustała się, że zakomunikowana będzie 
uzgodniona przez strony w dqiu dzisiejszym 
cena 1 ctr. metr. żyta równa 550.000 mk., któ- 
ra to suma będzie wypłacona, jako normalna 
pensja za II kwartał, z tem, że jeśli w czasie 
od dnia 25 września 1923 r, do dnia 1 paź- 
dziernika włącznie podniesie się cena żyta 
więcej, niż o 10%, to ordynarjusze otrzymają 
najdalej do dnia 15 paźdzernika r. b. dodatek 
wyrównawczy w tym stosunku, w jakim pro- 
centowo cena żyta wzrosła. 

3) Robotnicy dniówkowi otrzymają wyna- 
grodzenie gotówkowe za miesiąc wrzesień w 
stosunku do ceny żyta, przyjętej w dniu 25 b. 
m. z tem, że ewentualna różnica ceriy grama 
żyta pomiędzy 25 września a 1 października 
będzie doliczona do ustalonej zgodnie z art. 
15 umowy zbiorowej ceny grama żyta za na- 
stępny miesiąc. 


DW. zaw. robodaików przemysl 
ułókienniczego a bezrobocie. 


(w ub. niedzielę obradował nowoobrany 
zarząd główny Zw. zaw. włókniarzy. Po zała- 


twieniu szeregu spraw natury organizacyjnej, 


m. in. wyboru komitetu wykonawczego, w 
skład którego weszli tow. tow. poseł Szczer- 
kowski, Ziemba, Muszyński, Krzykalski, Lu- 
boński, Filbrich i Milman,fprzystąpiono do roz- 
patrywania przyczyn ecnego kryzysu w 
przemyśle. | i 

(W rezolucji) /którą w związku z tem u- 
chwalono, po ostrej krytyce postępowania ka- 
pitalistów i Rządu w tej sprawie, (poleca się 
wszystkim oddziałom, aby w ciągu tygodnia 
do dnia 6 października r. b. zwołano wiece o- 
gólne, na których należy protestować przeciw- 
ko zamykaniu fabryk i redukowaniu dni pra- 
cy.)W rezolucjach należy* domagać się: 

~“ 1) Uruchomienia fabryk na pełne 6 dni w 
tygodniu. 

2) Kontroli produkcji i surowców ze stro- 
ny Rządu, w celu ustalenia, czy kredyt otrzy= 
many od Rządu jest właściwie używany. 

3) Zaprzestania wydalań delegatów z pra- 
cy i obrywania zarobków; zapłaty za postoje. 

4) Protestujemy przeciwko wprowadza- 


niu „czarnej listy“ robotników i domagamy się | 


przyjęcia wsżystkich delegatów wydalonych z 
pracy. 

5) Domagamy się od Rządu energicznych 
zarządzeń w walce ze stale powtarzającem się 
bezrobociem w przemyśle włóknistym. 

Zarząd główny ze swej strony zwróci się 
do przemysłowców i Rządu z żądaniem uru- 
chomienia fabryk na 6 dni w tygodniu. 

Oprócz wieców postanowiono, o ile spra- 
wa zastoju nie ulegnie zmianie na lepsze, u- 
rządzić w całej Polsce we wszystkich od- 
działach związku * demonstrację protestującą 
preciwko redukowaniu dni pracy i t. d. De- 
monstracja byłaby w jednym dniu we wszyst- 
kich miastach i na wiecach należy ogół ro- 
botników do demonstracji przygotować. 


DALSZE REDUKCJE W FABRYKACH 
ŁÓDZKICH. 


Czytamy w „Głosie Polskim”: 

Ostatnio zredukowały pracę następujące 
fabryki: Tow. przemysłu drzewnego  Silwars 
(35 robotników) 4 dni, B-cia Samet (379 robot- 
ników) 4 dni, Z, Zilber (18 robotników) 3 dni, 
E, Ramisz (125 robotników) 3 dni, M. Zilber- 
stein (668 robotników) 5 dni, J. Fial i synowie 
(42 robotników) 3 dni, Grudziński i S-ka (103 
robotników) 4 dni. 


Strajk demonstracyjny 
w magistracie. 


(Związek wrzędników miejskich uchwa» 
lił, na znak protestu z powodu opóźnie- 
nia wypłat przez Magistrat — strajk de- 
monstracyjny, Uchwałę swoją zarząd 
prz jdził w ten sposób, że 
polecił urzędnikom stawić się wczoraj do 
biur zamiast o godz. 8 rano, dopiero o g, 11. 
Polęcenie to li wszyscy urzędnicy, 
Czynności rozpoczęły się dopiero o g. 11. 

W związku z tym strajkiem demonstra? 
cyjnym, prezydent miasta rozesłał okólnik 
do wszystkich A O ce- 
lem poinf , że osta- 


ormowania pr. 
tni 30-procentowy dodatek drożyźniany bę- 
go przez ko- 
ady Miej- 


dzie łacony po uchwaleniu 
misję finansowo - budżetową 
skiej. 


jani. delegatów Sow. zędników pańrtw. 


Dnia 23 i 24 b, m, odbył się Zjazd delegatów 
Stow, Urzędników Państwowych, Na zjazd przyby- 
ło 63 delegatów z kół i oddziałów S,.U.P, z całej 
Rzeczypospolitej, 

W pierwszym dniu obrad prezes Stow, Urzędn. 
Państw, p, Ciembroniewicz złożył sprawozdanie z 
działalności Zarządu Głównego, przyjęte z uzna- 
niem przez Zjazd do wiadomości, a następnie p. 
Sasorski wygłosił referat na temat: „Problemy u- 
rzędnictwa w chwili obecnej“, 

Popołudnie poświęcono pracy w komisjach. 

Z ważniejszych rezolucji, uchwałonych na Zje- 
ździe, wymienić należy postulaty, a) regulowania 
dodatków drożyźnianych co dwa tygodnie, zgodnie 
z wynikami badań Komisji Statystycznej przy Gł. 
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Urz, St. b) wypłacenia natychmiastowego zapomo- 
gi bezzwrotnej na' zakupy. zimowe w wysokości 
divumiesięcznych poborów, W razie nieuwzględnie- 
nia powyższych żądań, polecono Zarządowi Głów- | 
nemus zwołanie na 6 października-r, b, nadzwyczaj- 
nego zjazdu delegatów, zaopatrzonych w nieogra- 
niczone pełnomocnictwa do powzięcia ostatecznej 
decyzji w sprawie dalszej taktyki „nie wykluczając | 
zaprzestania pracy w biurach, Ze względu na silne 
rozgoryczenie urzędników państwowych, postano. | 
wio wysłać od Zjazdu specjalną delegację, zło- | 


> mę EB |, ozn” 


żoną z przedstawicieli różnych dzielnic, któraby 
Prezydentowi Ministrów zwróciła uwagę na nastro. 
je, panujące wśród urzędników, | 

Pozatem zaakceptowano stanowisko Centralne- 
go Komitetu Pracowników Państwowych w sprawie 
ustaw: uposażeniowej i emerytalnej, 


Bunt... 
dygnitarzy policyjnych, 


| 
Za rządów p. Michalskiego w ministerjum 
| 


skarbu postanowiono przeznaczyć dla komisa- 
rzy policyjnych pewien procent od egzekwo- 
wanej przez organy policyjne daniny... Daninę 
wprawdzie ściągali niżsi funkcjonarjusze, gra- 
tyfikację jednak postanowiono jakichś 
wyższych, tylko, zdaje się, min. Michalskiemu 
wiadomych względów — przyznać komisa- 
a 2 


Rachunki daninowe zamknięto już za rzą- 
dów obecnych i w czerwcu r. b. przekazano | 
odpowiednią sumę wydziałowi gospodarcze- | 
mu warszawskiej komendy policji państwowej | 
do podziału pomiędzy komisarzy. | 

Z łatwej czy niełatwej do wytłumaczenia | 
przyczyny wypłata nie nastąpiła odrazu, lecz | 
odleżała się do połowy bieżącego miesiąca, w 
którym sumy, przyznane dygnitarzom komi- 
sarjatów stały się wobec dewaluacji marki 
śmieszne małe... Dlatego też jednomyślnie od- 
mówili przyjęcia asyśónowanych im sum. 

Czy p. minister Kiernik przeprowadzi do- 
chodzenie w ciekawej sprawie, dlaczego pie- 
niądze, które miały być wypłacone w czerw- 
cu, chciano wypłacić dopiero we wrześniu? 
Co się za tem kryje: niedbalstwo, czy też na- 
dużycie?! j 


Racja Sowiecka dla Chjoeny Wzorem, 
1 powodu wywoza zdoła. 


Biuro prasowe min. przemysłu i handlu 
rozesłało do pism następujący komunikat: | 


„Trudńo jest określić tegoroczny urodzaj w | 
Rosji na podstawie niedokładnych i często sprze» 
cznych wiadomości, Według oficjalnych danych | 
obszar zasiewu w całem państwie wynosi 60.800.000 
dziesięcin, czyli w porównaniu z rokiem ubiegłym 
zwiększył się o 18%. Ostatnie wiadomości o sta- 
nie zasiewów gqkreślają urodzajność związkowych 
republik sowieckich na 2.3 stopnia. Dżdżysta po- 
goda nie sprzyja zbiorom. Urodzaj tegoroczny za- 
pewne nie będzie lepszy niż zeszłoroczny, Więk- 
szy nadmiar zboża spodziewany jest na Ukrainie, l 
gdzie przeciętny stan zasiewów wynosi 3.2 stop- | 
nia. Niezależnie od tego, jaki będzie urodzaj, rząd | 
sowiecki przygotowuje się do eksportu zboża. 
Mówi się o bardzo wygórowanych cyfrach 200 —_ 
250 miljonów pudów, t. j. prawie o połowie przed- 
wojennego eksportu, W tym celu rząd sowiecki 
mobilizuje środki przewozowe, doprowadzając do | 
perządku z wielkim nakładem południowe porty 
nietylko pierwszorzędne, jak Noworosyjsk, Odesā, | 
Mikołajów, Teodozja, ale i mniejsze jak Marjam- | 
pol. Również pogłębia się dno i porządkuje skła- | 
dy w porcie archangielskim, zaś z Łotwą prowa- 
dzone są pertraktacje w sprawie przerobienia na 
szeroki toru kolejowego na Libawę. Rząd 6o- 
wiecki rozważa też projekt eksportu zboża przez 
Polskę". i 


Ten komunikat naszego min. przem. i 
handlu jest bardzo ciekawy:  ministerjum 
wprawdzie stwierdza, iż tegoroczny urodzaj w 
Rosji nie będzie zapewne lepszy, a jednak mó-1 
wi szeroko o przygotowaniach siminer 
Robi to wrażenie propagandy na rzecz wywo- 
zu zboża polskiego i szukania w tym celu wzoe 
rów w Sowdepji! Min. przemysłu pośpiesza z 
pomocą panu min. Gościckiemu i jego pupi- 
lom obszarnikomi | 


t 


L Międzynarodówki Zawodowej. 


Usuniecie Fimmena. 


| 

„La vie ouvrière” donosi, że mi 
dowe biuro zawodowe w Amsterdamie na 
swem ostatniem posiedzeniu zawiesiło w urzę- 
dowaniu jego sekretarza generalnego Fimme- 
na. „Humanitć” podaje, że. Fimmen złożył u- 
rząd. 

W ten sposób pomyślnie załatwiono spra- 
wę, która mogłaby poważnie zaszkodzić orga- 
nizacji zawodowej. Fimmen bowiem zaczął 
kokietować z komunistami i wbrew Między- 
narodówce amsterdamskiej propagować „jed- 
nolity front” z Międzynarodówką. Bez wiedzy 
Zarządu Międzynarodówki  amsterdamskiej, 
zwołał on przed kilku miesiącami wspólną 
konferencję zarządów organizacji rob. trans* 
portowych amsterdamskiej i moskiewskiej. Na 
tej konferencji uchwalono wspólną akcję poli< 
tyczną. Międzynarodówka amsterdamska po* 
tępiła wówczas ten postępek, obecnie zaś 
sprawa jest zakończona usunięciem Fimmena. 
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ROBOTNIK- 


czwarve«, zi września Ee a a a a EA a a r. 


O ustawie o umosażenił urzędników. 


Przemówienie senatora tow. Siedleckiego, 


wygłoszone na 


wczorajszem posiedzeniu Senału. 


Oceniając wniesiony do Senatu i popra- 
wiony przez komisję skarbowo - budżetową 
Projekt tej ustawy sen. tow. Siedlecki tak ją 
scharakteryzował: 

Ustawa jest zła, przedewszystkiem dlate- 
Ś0, że nie załatwia, nie precyzuje, nie zaszere- 
Eije wszystkich urzędników. Załatwia mia- 

i we sprawę tylko nauczycielstwa, wojska 
i policji. Co do reszty urzędników, pozostawia 
się to tymczasem do załatwienia Radzie mi- 
nistrów i odpowiedniemu ministerjum. Jest to 
zasadnicza wada tej ustawy. W dodatku na tę 
wykończoną właśnie już część, na ustęp o nau- 
czycielstwie zawziął się referent sen. Buzek, 
zmieniając cały jego zasadniczy ustrój, oparty 
na podstawach demokratycznych. Trzeba to 
zaznaczyć wyraźnie, że właśnie jedynie w 
stosunku do nauczycieli, z powodu zresztą 
specjalnych warunków, w których nauczy- 
ciele pracują, projekt rządowy stanął na sta- 
nowisku demokratycznem. I ten właśnie de- 
mokratyzm chce pan sen. Buzek wyprzeć z u- 
stawy swemi poprawkami, 

Pozatem projekt jest wysoce niedemokra- 

tyczny, Najjaskrawszym przykładem tego są 
w art. 1 słowa „etatowi pracownicy kolej”- 
wi”, Dla państwa najbardziej potrzebny, naj 
wyżej wykwalifikowany pracownik, a tym- 
czasem robotnik metalowy naprz. jest nic nie 
wartym „nieetatowym*, gdy najgłupszy, nic 
nie umiejący pracownik biurowy, który umie 
tylko „fajkować”, jak to mówią w biurach, to 
znaczy potrafi tylko stawiać znaczki zwane 
„łajkami”* przy porównywaniu jednego papie- 
ru z drugim, jest urzędnikiem „etatowym“. 
; Nie pomogą tu całe góry argumentów, że 
bez pracy wykwalifikowanego robotnika sta- 
nie kolej i nie ruszy z miejsca, zaś bez owych 
biurowców można się obyć doskonałe, a zna- 
leźżć ich na rynku pracy bardzo łatwo. Nie po- 
mogą żadne racje. 

Najsilniejszą kontrracją jest to, że koleje 
państwowe mają się stać prżzedsiębiorstwami 
6sobno wydzielonemi dla specjalnych celów. 
Oczywiście jeśli koleje państwowe mają być 
w krótkim czasie sprzedane, zastawione !ub 
wydzierżawione, to najlepiej, by miały duży 
procent pracowników, że tak powiem „łatwo 

 usuwalnych”. Wtedy, jeśli traktujemy koleje, 
jako atuty w ręku graczy, to projekt rządowy 
ma rację. My jednak wważamy takie ekspery- 
menty za b. niebezpieczne dla Państwa i dla- 
tego proponujemy traktować wszystkich kole- 
jarzy jednakowo i skreślić z ustawy słowa 
„etatowi”. 

Drugą sprawą jest tabela w art. 3. 

Tabela ta również nie jest demokratycz- 
hą w najmniejszym stopniu. Podnosił sen. Bu- 
zek na podkomisji, że teraz nawet w Niem- 
czech przerzucono się od najskrajniejszych o- 
stateczności demokratycznych do  przeciwle- 
śłych ostateczności w traktowaniu urzędni- 
ów. Innemi słowy skończył się sezon na de- 

' mokratyczne ogórki, a. zaczął się sezon na 
arystokratyczne ananasy i szampany. 

Obecnie pisma prawicowe bardzo nauko- 
wo dowodzą, że przeszedł czas haseł demo- 
kratycznych i nastaje era haseł przeciwnych. 

rzy tej sposobności łatwo skonstatować, że 
wielu demokratów z przed 3-ch lat było nimi 


z musu tyłko, bo się bali, że inaczej życie po- 
lityczne wyrzuci ich ze swego łożyska. Teraz 
ci panowie zrzucają maskę. Jednak, o ile bę- 
dziemy tę sprawę brali nie sezonowo, ale za- 
sadniczo, to jednak na demokrację znajdzie 
się jeszcze miejsce i w tej sali i w projektach 
ustaw. 

Tabela ustawy w brzmienia rządowem po 
pierwsze nie wychodzi z zasady minimum 
egzystencji dla urzędnika w 16 grupie szcze- 
bel a); pozatem przez dodanie dodatku regula- 
cyjnego 70 punktów tymczasowo stwarza po- 
zory większej demokratyczności, albo innemi 
słowy z czasem jeszcze dalej odsunie dygnita* 
rza z śrupy I od parjasa z grupy 16-ej. Dlate- 
go wnosimy, jako poprawkę, tabelę, popartą 
przez związki pracowników, która tym bra- 
kom w części przynajmniej kres kładzie. 

Dalej — w art. 4 projekt występuje prze- 
ciw dzieciom. Głównie się zawziął na dzieci 
nieślubne. Wbrew wszelkiej etyce, logice i za- 
sadom słuszności dzieli dzieci na ślubne i nie- 
ślubne. I ślubne dzieci wynagradza, zaś nie- 
ślubne karze, odmawiając im prawa do dodat- 
ków. Ale i wśród dzieci pozornie uznanych, a 
więc t. zw. ślubnych, już 5-te dziecko urzęd- 
nika nie dostaje tego mizernego zresztą do- 
datku, który się należy szczęśliwcom pierwej 
urodzonym. I tu możnaby ukuć termin „źle u- 
rodzony” i „dobrze urodzony" w rozumieniu 
ustawowo - urzędniczem. Krótko mówiąc u- 
rzędnik nie ma prawa mieć więcej jak 4 dzie- 
ci, dzieci zaś t. zw. nieślubne są gkazane na 
wymarcie. 

« Art. 5 mówi o mnożnej. Klub P. P. S. w 
Sejmie stawiał jako mnożną, 5000, zamiast u- 
rzędowych 4150. Po przeliczeniu na dzień 1 
października mnożna 5000 znaczy 16,400. Ta- 
ką mnożną stawia w imieniu klubu „Wyzwo- 
lenia” sen. Woźnicki. Będziemy głosowali za 
tą poprawką. 

Art. 18. Tu p. referent wstawił drugi u- 
stęp, zapomocą którego ma nadzieję pośrednio 
zniszczyć dość znanyi sławny art. 104 o za- 
szeregowaniu kolejarzy. Niewiadomo zapomo- 
cą jakiej kazuistyki mogłaby Rada ministrów 
zmienić działanie art. 104, mamy jednak na- 
dzieję, że kolejarze będą pilnie uważać, czy i 
jak się ustawę wykonuje. 

Art 19 każe niższym  funkcjonarjuszom 
dopłacać za swe umundurowanie 25% jego 
wartości, a przecież pamiętać należy, że ci 
funkcjonarjusze nie mają takich pensji, by za- 
bezpieczały im minimum egzystencji. Skąd 
więc taki człowiek weźmie miljon czy 2 mil- 
jony na dopłacenie za ubranie, kiedy mu z 
pensji miesięcznej nie zostaje nawet 100 ty- 
sięcy. Przeciwnie najczęściej na 1-go zaledwie 
mu pensji wystarczy, by popłacić długi, które 
zaciągnął na życie w ciągu miesiąca. 

W zakończeniu swej mowy sen. tow. Sie- 
ólecki oświadczył, iż w sprawie zaszeregowa- 
nia nauczycieli senatorowie nasi będą głosó- 
wali przeciw poprawkom sen. Buzka, niszczą- 
cym zasadniczą konstrukcję projektu i będą 
głosowali za poprawkami sen. Woźnickiego. 
Wreszcie energicznie się wypowiedział prze- 
ciw poprawkom komisji do art. 104, słusznie 
zaznaczając, iż winien on zostać w brzmieniu 
uchwalonem przez Sejm. 


Obrady 


Sesja pierwsza 


Senatu. 


Posiedzenie 31. 


Wybory do Trybunału Stanu. — Dyskusja nad ustawą 
o uposażeniu urzędników państwowych. — 
Ustawa emerytalna. 


,. Wczorajsze posiedzenie Senatu rozpoczął 
Mcydent z powodu postawionego przez mar- 
Szałka na porządku dziennym wyboru człon- 
ków Trybunału Stanu. Ponieważ co do wybo- 
tów tych nie doszło do porozumienia pomię- 
2y klubami, sen. Woźnicki imieniem „Wy- 
zwolenia”. zaprotestował przeciw dokonywa- 
Riu wyborów. Poparli go senatorowie P, P, S. 
Przez usta sen. tow. Posnera i Zjednoczenie 
Niemieckie za pośrednictwem sen. Hasbacha. 
an marszałek jednak przeforsował głosowa- 
nie, przeprowadzając wybór prawników AL 
ackowskiego z Warszawy, Wł. Grzędzielskie- 
w ze Lwowa, Cezarego, Ponikowskiego z 
arszawy i prezesa banku Józefa Englicha z 
Oznania, Sami „swoi”, Kluby, które protesto- 
Y, w głosowaniu ERE nie wzięły. Gło- 
Sowąło wszystkiego 30 senatorów. Nawet 
prawicy wstrzymała się od głosowania. 
A dyskusji nad ustawą o uposażeniu u- 
dników dłuższe dobre mowy wygłosili: sen. 
ÓW. Siedlecki i sen. Woźnicki. Przemówienie 
ierwszego podajemy oddzielnie. 


s Sen, Woźnicki słusznie zaznaczył, iż Senat mu- 
w sią liczyć ze stanem skarbu państwa, ale w tym 
Reg MUSI znać plany gospodarcze Rządu, Tymcza- 
w czasie wakacji zaszła zmiana na stanowis. 
Ministra skarbu. P. Kucharski mie stawał jesz- 


ze przed ciałami ustawodawczemi, Wygłosił tyl- 


ko przed gromadką obywateli, otoczonych policją, 
jakieś exposć i nie wysłuchał nawet głasów tych, 
przed którymi mówił, Z Targów Wschodnich wyje- 
chał za granicę, Te podróże ministrów są tak kosz- 
towne, że chyba należy się po nich jakieś sprawo- 
zdanie w Izbach prawodawczych. Mówca w dalszym 
ciągu zwracał się z apelem do nieobecnego, nieste- 
ty, Rządu, aby na początku tej dyskusji przedsta- 
wit plan gospodarczy Skarbu Państwa, Jażeli nie 
uczyni tego pan minister — możeby zrobił p. Ham- 


: merling, który towarzyszył ministrowi w tej podró- 


ży, Następnie sen, Woźnicki zaproponował szereg 
poprawek, 

‘Oprócz sen. Woźnickiego i sen. tow. Sie- 
dleckiego przemawiali sen. Bodek (Koło ży- 
dowskie), Siciński (Zw. Lud.-Nar.), Kaniowski 
(P. S. L.), St. Karpiński (Zw. L.-N.), Kalinow- 
ski (Wyzwolenie), Stan. Nowak (gr. Dąbskie- 
go), Kowalczyk (Zw. L.-N.), Krzyżanowski (gr. 
Dąbskiego), Hasbach (Zj. niem.), poczem wy- 
jaśnienia składał wice-minister skarbu Mar- 
kowski, przytaczając następujące dane cyfro- 
we: 

Emerytury cywilne w Polsce wynoszą 35 mi- 
ljonów złotych, wojskowe 18 34 miljona, odprawy 
14 miljonów, pośmiertne 290,000, renty inwalidz- 
kie 89,000,000, weterani 242,000, przeniesienia 
10,000,000 — razem 178,000,000 złotych, co równa 
się 7% całego budżetu, We Francji zaś ciężary 


emerytalne. nie przekraczają 1/20 budżetu, u nas 
więc ciężary te są znacznie większe, niż gdziein- 
dziej, Sprzeciwiając się więc powiększeniu tych 
ciężarów, bynajmniej nie jchcemy przez to wystę- 
pować przeciw urzędnikom lub emerytom, lecz o. 
dołać nie amet Już sprawozdawca zaznaczył, 
Że ustawa podwaja ciężary skarbu, Komisja senac- 
ka wniosła poprawkę, aby dodatek ekonomiczny 
był przyznawany nietylko na żonę, ale i na dziec- 
ko, Te pociągnie za sobą wydatek miesięczny jed- 
nego miljarda czterystu czterdziestu miljonów ma- 
rek. Mówca prosi o uwzględnienie sytuacji skarbu 
i podkreśla, że obiecywać można tylko wtedy, gdy 
Się ma z czego obietnicę wypełnić, 


To przemówienie p. wice - ministra Mar- 
kowskiego było pośrednio odpowiedzią na a- 
pel sen. Woźnickiego, aby min. Kucharski łub 
sen. Hammerlin$ odpowiedzieli, co zyskali ze 
swej podróży. 

„Jesteśmy biedni — mówi! Nie mamy na- 
dziei na bliskie polepszenie! — Kazał się do- 
myślać dalej!... 

Głosowanie marszałek odroczył do dnia 
dzisiejszego. 

Resztę posiedzenia wypełniła krótka dy- 
skusja nad ustawą emerytałną. Poprawki 
wnieśli sen. Biały, tow. Siedlecki i Bodek. 


Tow. Siedlecki wniósł poprawki do art, 7-$o w 
sprawie osobnej administracji kapitału, utworzone- 
go z opłat emerytalnych, Do art. 33 wnosi, ażeby 
kolejarzom zaliczono za rok nie 14 miesięcy, łecz 
18 miesięcy. Prócz tego wnosi poprawkę do art, 68 
w sprawie pracowników salinarnych. 


Kronika polityczna. 


DOKOŁA POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ. 


Wynik podróży min. Kucharskiego i sen. 
Lejzora - Louisa - Ludwika Hammerlinga w 
sprawie pożyczki zagranicznej pozostaje cią- 
gle osłonięty „urzędową tajemnicą", do której 
nie są dopuszczani nawet najbardziej zaufani. 
Zainspirowano jedynie wiadomość, iż „wiado- 
mości prasy lewicowej o niepowodzeniu zabie- 
gów min. Kucharskiego nie odpowiadają rze- 
czywistości'' . Potwierdza to nasze domniema- 
nie, że warunki, na jakich ewentualnie mogła- 
by być uzyskana pożyczka, są zbyt ciężkie 
nawet dla tego Rządu. 

Rąbek tajemnicy ma być odsłonięty na 
zapowiedzianej na dziś konferencji prasowej 
w min. skarbu, która odbyć się ma o godz. 4 
po poł. 

Narazie p. minister Kucharski i p. senator 
Hammerling konferują: pierwszy odbył wczo- 
raj rano konłerencję z marszałkiem Ratajem 
w Sejmie, drugi zaś z min. Głąbińskim. W na- 
radzie nadto wzięli udział sen. Długosz i A- 
dam. > 


W min. skarbu he Jag panuje pesymizm, 
któremu wyraz dał również wice-minister 
Markowski w Senacie przy dyskusji nad usta- 
wą o uposażeniu urzędników. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Komitetu 
ekonomicznego Rady ministrów, na którem p. 
Kucharski referował sprawę pożyczek: ame- 
rykańskiej i angielskiej. 


Dowiadujemy się, że o pożyczce właści- 
wie mówić nie można: kapitaliści zagraniczni 
ofiarują Rządowi polskiemu podobno tylko za- 
liczki wzamian za koncesje, które otrzymać 
pragną: dzierżawę monopolu mewa ko- 
leje i t. p. 

Z OBRAD KOMITETU EKONOMICZNEGO. 


Wczoraj Komitet ekonomiczny zwołany 
został natychmiast po powrocie ministra skar- 
bu p. Kucharskiego. Wniosek min. rolnictwa 
o tymczasowem ustaleniu Errek eks- 


Laaa ata haah 


TELEGRAMY. 


Zakończenie biernego oporu. . 
s Proklamacja Rządu Rzeszy. 


Berlin, 26 września. (PAT.). Biuro 
He donosi: io do jana nie- 
mieckiego, pisana przez prezydenta 
jort wszystkich członków gabinetu 
Rzeszy, brzmi: D. 11 stycznia wojska fran- 
cuskie i belgijskie, wbrew prawu i wbrew 
traktatowi, obsadziły niemieckie terytorjum 
zagłębia Ruhry. Od tego czasu mieszkańcy 
terytorjaum Ruhry i Nadrenji zmuszeni byli 
znosić największe cierpienia (w tem miejs- 
cu odezwa wylicza krzywdy ludności). 


Dawna produkcja obszarów Nadrenji 
i Ruhry ustała. Życie gospodarcze w Niem- 
czech obumarło i wykazuje rozprzężenie. 
Grozi poważne i wielkie niebezpieczeństwo, 
że w razie dalszego trwania Niemiec na do- 
tychczasowej drodze niemożliwe będzie 
stworzenie uporządkowanej waluty i pod- 
trzymanie życia gospodarczego, a przez to 
i zabezpieczenie przyszłej egzystencji na- 
rodu. Niebezpieczeństwo musi być zaże- 
gnane w interesie przyszłości Niemiec, 
w interesie zagłębia Ruhry i w inte- 
resie Nadrenji. „Ażeby utrzymać życie na- 
rodu i życie państwa, stajemy dziś wobec 
nieugiętej konieczności przerwania walki. 
Wiemy, że tem samem wymagamy od mie- 
szkańców obsadzonych terytorjów jeszcze 


portowych żyta i jęczmienia na skutek żąda» Ą 
nia min, przem. i handlu został zdjęty z po- , 

rządku dziennego. Będzie on przedmiotem ob- 
rad następnego” posiedzenia, Tematem były 
sprawy drobniejszej wagi, a o pożyczce Za” 
„granicznej było głucho! (v.). t 4 
W. SPRAWIE ŻE PAŃSTWO- s 
CH. 

Na dzisiejszem Arek Rady minie 
strów w punkcie 10-ym porządku dziennego 3) 
p. minister Kucharski wyjawi swoje stanowi- 4 
sko wobec postulatów urzędniczych. Agencja ` x 
Varsovia zaznacza, że jednak wątpliwą jest 4 
rzeczą, żeby minister skarbu pó swej długo- 
trwałej podróży był zupełnie zorjentowany w 

sytuacji materjalnej urzędników. 

O. P. BRYLA. M 
Jak się dowiadujemy, po okręgowym 2 
zjeździe „Piasta* we Lwowie, 7-iu posłów z pa 
grupy Bryla wystosowało list do p. Witosa, je 
którym oświadczają, że jeżeli Bryl nie będzie 
mianowany ministrem robót publicznych, to 
oni wystąpią z większości rządowej. P. Witos 
— wobec tego ultimatum — konferował z p. 
Głąbińskim co do przyjęcia p. Bryla na łono - 

rządowe. Ale p. Głąbiński odmówił.. Zdaje 
się, że p. Witos choruje obecnie nie tyle r z 
influencę, ile na — Bryla. 


PRZECIWKO LUDNOŚCI POLSKIEJ. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Półn., 
gdzie, jak wiadomo, kościół oddzielony jest 
Państwa — kler katolicki urządził się w 
sposób, że wszystkie kościoły katolickie, bu- i 
dynki kościelne, oraz szkoły parafjalne zapi- 
sane są jako własność biskupów. Można "1. $ 
wyobrazić, do jakich to prowadzi nadużyć i 
jak przytem pokrzywdzona jest ludność po 
ska, ponieważ biskupi są to przeważnie. 
landczycy lub Niemcy. 4 

Oto przykład, na co sobie pozwalają bi- 
skupi amerykańscy w stosunku do ludno ści 
polskiej. W czerwcu biskup Wilhelm Tu s 
w Buffalo wydał rózporządzenie, którem 
kazał używania języka polskiego w szkołach 
parafjalnych, nawet mówienia pacierza po po 
sku! Zakazał również obrazów polskich x 
szkołach! 3 
Ludność polska protestuje — ale niewia- | 
domo, czy to odniesie skutek. z 


NOWY WOJSKOWY ATTACHE me 
LANDZKI. 


Na nowego wojskowego attache finlandz- 
kiego przewidziany jest nowy dotychczasowy _ 
sekretarz legacyjny poselstwa w Warszawie, 
pułk. Ernst, odawna zamieszkały w et KĘ 

v)"v3 
NOWY ATTACHE SZWEDZKI. 

Na miejsce ustępującego pułk. Lowena, 
attache szwedzkiego, mianowany jest mjr. puł- 
ku grenadjerów gwardji szwedzkiej pe oa 

e 3 
WYCIECZKA AUSTRJACKA W WARSZAWI 

Wycieczka przemysłowców  austrjackich po 
przewodnictwem ministra przemysłu i handlu p. 
Schiirffa i w obecności posła austrjackiego w ve 
szawie p. Posta została wczoraj o godz. 10-ej r: 
no przyjęta przez ministra przemysłu i handlu 4 p. 
Szydłowskiego, któremu przedstawiciele p 
słu austrjackiego doręczyli odnośny materjał, 
godz. 11-ej przed południem odbyła się konfer 
cja w ministerjum poczt i telegrafów z udzi 
między in. ministra poczt i telegrafów m. Mosz- 
czeńskiego i generalnego dyrektora poczt w c 
strji p. Hoheisela, Przedmiotem konferencji b 
poprawa ruchu telegraficznego i pocztowego 
dzy dwoma państwami. 


Z TRYBUNAŁU POLSKO - NIEMIECKIEGO. 


W dn. 25 zakończył rozprawy mieszany / 
bunał Rozjemczy polsko - niemiecki, który z: 
dał w Warszawie od 21 września. 


4 


większych cierpień moralnych, aniżeli « 
tychczas. ap taines ga E 

będzie starać się o to, aby: więźniowie 
uwolnieni, a wydaleni obywatele pow: 
do swych domów. Niemcy na 
towość poniesienia najcięższych ofiar | 
terjalnych na rzecz wolności obywateli 
mieckich. Wolność ta jednak nie jest 
nas przedmiotem rokowań i handlu zar 
nego. Prezydent Rzeszy i rząd Rzeszy = 
pewniają niniejszem naród niemiecki i c 
świat, że nie zgodzą się nigdy na żaden 1e 
kład, któryby bodaj w czą; 
ziemi niemieckiej odrywał od Rzeszy. 


re musiałyby mt ie w stosunkach 
dzynarodowych. Wzywamy naród niem 
ki, aby w nadchodzącym okresie najcię 

duchowej i materjalnej próby pozostał 
lidarny. Tylko w ten sposób unicestwimy 
wszelkie zamiary rozbioru Rzeszy, tylko J 

ten sposób amy honor i życie n 

du, tylko w ten sposó odzyskamy 
będącą naszem nieprzedawnionem pre 


„KOBUYTWIK” czwartek, 27 września IYZ3 t 
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OŚWIADCZENIE KANCLERZA. 

Berlin, 26 września. (PAT.). Wczoraj 
południu zebrali się przewodniczący 
cji Reichstagu w pałacu kanclerza, gdzie 
łerz przedstawił, jakie wewnętrzno- 
yczne i finansowe powody skłoniły rząd 
iecki do poglądu, że opór bierny musi 


 zaniechany. Kanclerz wskazał na cięż- 


nie można oprzeć, musi się zakończyć bier- 

o . Przywódcy stronnictw przyłączyli 
e do wywodów kanclerza, z wyjątkiem 
zewodniczącego niemiecko - narodowej 
tji ludowej, któryby pragnął, aby bierny 
ór został zastąpiony jeszcze ostrzejsze- 


ANOWISKO RZĄDÓW KRAJOWYCH 


Berlin, 26 września. (PAT.), Na wczo- 
j konferencji prezydentów ministrów 
zupełną zgodność poszczegól- 
rch krajów związkowych z gabinetem 
szy, Także i bawarski prezydent minis- 
zaakceptował stanowisko rządu. 
erjum spraw wewnętrznych czynione 
zygotowania do ogłoszenia stanu wy- 
ego. Wykonanie zarządzeń będzie 
rzone nie wojskowości, lecz adminis- 

» | 


OLO 


DFANIE WNIOSKU W SPRAWIE WI- 
LEŃSKIEJ, 

/ Genewa, 26 września. (P. A. T.). — De- 
at rządu litewskiego do Ligi Narodów wy- 
rał w dniu 25 b. m. pismo do prezesa 
ji VI (politycznej) Ligi Narodów, w któ- 
a to piśmie wycołuje w imieniu swego rzą- 
porządku dziennego obecnego zgroma- 
a Ligi zastrzeżenia delegacji litewskiej 
iwko decyzji Konferencji ambasadorów 
sprawie wschodnich granic Polski, oraz 

ciwko rezolucji Rady Ligi Narodów w 
awie Wilna, uchwalonej podczas sesji kwie- 


Z KONFERENCJI AMBASADORÓW. 
Paryż, 26 września, (P. A. T.) — Konie- 
a ambasadorów przyjęła jednogłośnie de- 
w sprawie odpowiedzialności Grecji za 
dowanie oficerów włoskich, członków 

delimitacyjnej. Havas dowiaduje się, iż 
srencja przyznała Włochom tytułem od- 
dowania zdeponowaną sumę 50-u miljo- 
lirów. 


Sofja, 26 września. (P. A. T.). — W okrę- 
podburzonych przez komunistów przy- 
ono całkowity spokój. Obecnie istnieje 
ylko znaczniejsze ognisko ruchu komu- 
go w okolicy Ferdinandowo, gdzie 
, mające na celu stłumienie buntu, 
ijają się normalnie. Wielu przywódców 
popełniło samobójstwo, inni zostali za- 
vani przez swych podwładnych. Znacz- 
ść zbuntowanych wzięta została do nie- 
z bronią w ręku, przyczem stwierdzono, 
arabiny ich były modelu rosyjskiego. 


A Opery. 
e" i „Verbum nobile'* w nowej insceni- 
3 zacji. 


w poprzedniej oprawie były „Pajace” 
em z najlepszgch przedstawień w reper- 
ze opery wargzawskiej, prawie wyłącznie 
' koncertowej grze pary arlystów: Mo- 
iej i Gruszczyńskiego, u boku których 
stawał doskonały również Tonio-Bo- 
Ci artyści przykuwali do siebie uwagę 
stopnia, że inne strony widowiska 
się wartościami zupełnie obojętnemi. 
Dopiero ostatnie „Pajace”, całkowicie in- 
w niczem niepodobne do dotychczaso- 
odsłoniły nagle inscenizacyjną i reży- 
robotę. Jest jej w tem widowisku tyle, 
omysłowej, że trzebaby osobnego stu- 
aby ją, od początku do końca choćby 
jisać. Oprawa dekoracyjna Drabika o- 
a, pełna swdistego stylu i smaku, któ- 
e się oczywiście nie podobać komuś, 
zuwającemu się tak, jak Drabik, do- 
w rodzaj i nastrój środowiska. Jest 
a, nie rzuca się w oczy, a mimo to 
trafnie to, o co chodzi. Tylko sposób 
nia drzew wydaje mi się nie całkiem 
jony do reszty, a buda aktorska — nie- 
oporcjami za wielka wśród architektoni- 
ly w pieryszym akcie. 
em tle inscenizator przesunął przed 
na widza poszczególne stadja dramatu 
i jego otoczenia, dążąc widocznie do 


NASTRÓJ WŚRÓD LUDNOŚCI TERE- 
NÓW. ÓKUPOWANYCH. 

Berlin, 26 września. — (P. A. T.). Ko- 
respondent „Berliner Tageblatt” w Zagłę- 
biu Ruhry donosi swemu pismu, że posta- 
snowienie rządu niemieckiego o zaniechaniu 
biernego oporu wywarło na ludności miej- 
scowej przygnębiające wrażenie. Prasa 50- 
cjalistyczna utrudnia sytuację, zarzucając 
wielkim przemysłowcom ich egoizm. Ko- 
muniści żądają w odezwach kontynuowa- 
mia biernego oporu i utworzenia rządu ro- 
botniczo - włościańskiego. 

WRZENIE W BAWARJŁ 

Berlin, 26 września. (P. A. T.). — Deu- 
tsches Tageblatt“ donosi z Monachjum, że w 
Bawarji wzmaga się z godziny na godzinę 
wzburzenie z powodu kapitulacji Berlina. 
Dziennik twierdzi, że z wyjątkiem socjalnych 
demokratów wszystkie partje potępiają poli- 
tykę Berlina. Związek bojowy, jak twierdzi 
dziennik, czyni gorączkowo ostatnie przygo- 
tcwania. 


Monachjum, 26 września — (P. A. T.). | 


Południowo niemieckie biuro koresponden- 
cyjne donosi: Z okazji przerwania bierne- 
go oporu w zagłębiu Ruhr zwołali narodo- 
wi socjaliści na czwartek wieczorem w Mo- 
nachjum 14 masowych zgromadzeń. Na 
uiektórych zgromadzeniach będzie przema- 


wiał Adolf Hittler, 


Z Ligi Narodów. 


tniowej r. b. w następstwie cytowanej wyżej 
decyzji Konferencji ambasadorów. Delegat li- 
tewski odroczył zgłoszenie powtórne swego 
wniosku do przyszłorocznego zgromadzenia 
Ligi Narodów. 


N 
WYBÓR NIESTAŁYCH CZŁONKÓW 


j 
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Genewa, 26 września, — (P. A. T.). 
Komisja prawna postanowiła zachować ze- 
szłoroczny system wyborów do Rady Ligi 
Narodów. Głosowanie będzie się więc ay 
bywać odrazu na wszystkich 6 niestałych 
członków Rady. 


Echa zabójstwa oficerów włoskich. 


EWAKUOWANIE KORFU. 


Ateny, 26 września. — (P. A. T.). Biu- 
| ro prasowe ogłasza, że sekretarz poselstwa 
, włoskiego zawiadomił dyrektora generalne- 
go Min. Spraw Zagranicznych, że całkowi- 

ta ewakuacja Korfu ukończoną zostanie d. 
| 26.9, a następnego dnia nastąpi . oddanie 
wyspy władzom greckim. 


l k x . 


- Ruch komunistyczny w Bułgarii. 


TRZY DEKRETY. 


Soija, 26 września. (A. W.). — Król Borys 
podpisał 3 dekrety: 1) wprowadzający stan 
wyjątkowy w całej Bułgarji, 2) rozwiązujący 
Sobranje i wyznaczający termin wyborów do 
nowego parlamentu na 10 listopada, oraz 3) 
w przedmiocie rekonstrukcji gabinetu, skut- 
kiem którego do rządu wejdą przedstawiciele 
stronnictw liberalnych i socjalistycznych, a 
polityka rządowa przybierze charakter. bar- 
dziej lewicowy, niż dotychczas. 


odtworzenia ich jaknajnaturalniej, prawdzi- 
wie, tak jak to musiało się kiedyś odbyć, jak 
się może odbywa kiedykolwiek w owej zapa- 
dłej wioszczynie kalabryjskiej, od momentu 
pojawienia się trupy prowincjonalnych akto- 
rów, aż dó tragicznego, wstrząsającego „koń- 
ca komedji'”'. 

Ta sama myśl podyktowała dekoratorowi 
zupełną zmianę kostjumów: artyści ukazują 
się nam w ubraniach dnia powszedniego, strój 
teatralny wdziewają dopiero, gdy się ma ich 
teatr rozpocząć. Nieco przesadną wydaje mi 
się maska Tonia. 

Wogóle co do szczegółów, możnaby się 
naturalnie spierać. Może nie wszystkie za 
pierwszym razem wywołały zamierzony efekt. 
Napewno, w realizacji artystów, niejeden wy- 
padł niecałkiem tak, jak go sobie pomyślał re- 
żyser, może trochę spaczony, może — w chęci 
zastosowania się do wskazówki, a w walce z 
przyzwyczajeniem, które weszło w krew — 
nieco nienaturalnie, nieszczerze. Ileżto trzeba 
pracy, aby wyrzucić z głowy i z serca cały 
aparat, który się sobie przyswoiło w ciągu lat 
i wielu przedstawień, aby zatrzeć ścieżki, do- 
skcnale wydeptane, a utorować w sobie nowe, 
aby oswoić się z otoczeniem całkowicie zmie- 
nionem, z nowemi, inaczej ustawionemi przed- 
miotami,., Wystudjowanie nowej roli jest z 
pewnością bez porównania mniej uciążliwe. 

Więc nie dziwne, że kółka tej maszyny 
reżysorskiej ocierały się jeszcze trochę o sie- 
bie; po kilku przedstawieniach pójdą niena- 
| gannie. j 


w Rijece, 
ZWOŁANIE KONSTYTUANTY. 
Wiedeń, 26 września. (PAT.), „Neue 

Freie Presse" donosi, że generał Giardini 
ogłosił w Fiume proklamację, zapowi 
jącą zwołanie fiumeńskiej konstytuanty na 
dzień 1 października. 


Wiatomosci telegraficzn?. 


= W Londynie zmarł lord John Morley, þe- 
den z najznakomitszych pisarzy politycznych an- 
gielskich, z przekonań "liberał, Zajmował się ży- 
wo dziennikarstwem i był założycielem „Pall Mall 
Gazette" i „Fortnightly Reviev', w szeregu gabi- 
netów pełnił obowiązki ministra, ostatnio w ga- 
binecie Asquitha. 

— Reuter donosi z Simli, że doszło do powa- 
żnych starć między Persami a Resjanami na po- 
śraniczu, Starcia powstały z powodu sporu o 
sprzęt zboża, rosnącego wzdłuż granicy. Rosjanie 
zamordowali 6 Persów. Ponadto Rosjanie zajęli 
miejscowość Balya Savar. 


Prowincja. 


Wielki wiec przeciw Rządowi Chjeny-Witosa, — 
Rozwój organizacji klasowych, — Bezrobocie w 
przemyśle hałciarskim, -— O strajku w Banku 
ziemi Kaliskiej. 


Masy pracujące, przy rządach Chjeno-Piasta | 


w bardzo krótkim czasie zrozumiały, do jakiej nę- 
dzy te rządy prowadzą, to też masowo i chętnie 
zapełniają szeregi klasowych związków zawodo- 
wych i szeregi naszej partji, 

W ostatnich czasach przy organizacji naszej 
powstał Związek Młodzieży Socjalistycznej, liczą: 
cy już 50 młodych towarzyszek i towarzyszów, 

W stadjum organizacji jest chór robotniczy 
pod kierunkiem tow, Kowalskiej, oraz kółko dra- 
matyczne pod kierunkiem tow. Glapińskiego, któ. 
ry obecnie pełni funkcje sekretarza Rady Związ= 
ków Zawodowych w Kaliszu, 

Dzięki pracy tow, Glapińskiego, szereg związ- 
ków zostało zbudzonych do życia. 

Od 1 października będzie już uruchomiona w 
Kaliszu Kasa Chorych, Z inicjatywy komisarza K. 
Ch, p. Szymańskiego, zorganizowana została Ra- 
da Gospodarcza Kasy Chorych, która ma współ- 
działać z komisarzem w sprawach gospodarczych. 
W Radzie znajdują się przedstawiciele klasowych 
związków zawodowych. 

W okresie ostatnich 3 miesięcy organizacja na- 
sza urządziła w Kaliszu szereg wieców spółdziel- 
czych i politycznych. Wiece były bardzo liczne, 
szczególniej te, na których przemawiał tow, poseł 
Gardecki, 

Na ogromnym wiecu w dniu 9 września pierw 
szy zabrał głos tow. Glapiński, sekretarz Rady Zw. 
Zawod, Wobec tego, że masy słuchaczów nie mo- 
gły pomieścić się w lokalu Klubu Robotniczego (3 
sale), wiec trzeba było przenieść na plac przy klu- 
bie, gdzie przemawiali: tow, Kowalski z miasta 
Łodzi, tow, Chlebosz, kierownik miejscowej Spół- 
dzielni Robotniczej : tow. poseł Gardecki, 

Mówcy wskazywali na katastrofalne skutki 
3-miesięcznych rządów Chjeno-Piasta. 

Przemówienia naszych towarzyszów przyjmo- 
wano z wielkiem uznaniem, a hasło podjęcia wal- 
ki z reakcją „Chjeny” zostało przyjęte grzmotem 
oklasków. 

To też po przemówieniu tow, Gardeckiego, po- 
mimo obecności na wiecu kilku endeków 4 chade- 
ków i pomimo wezwań. przewodniczącego, żaden 
z nich mie chciał zabrać głosu w obronie swego 
„narodowego rządu". 

Wiec zakończono, po 3 godzinach, odśpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru" 4 okrzykami ma 
cześć PPS. jedności robotniczej, oraz potężnym 


Ale wcale nie to jest rzeczą istotną. 

Istotną i najwyższą wartością jest tu: — 
żywa, oryginalna, twórcza, pełna pomysłowo- 
ści inicjatywa. Na, deskach opery widzimy ją, 
bodaj poraz pierwszy i za to wyrażamy p.p. 
Popławskiemu i Drabikowi gorące uznanie, 
którego im zresztą i widownia: nie poskąpiła. 

Rewelacją był też dla mnie sposób, w ja- 
ki wywiązała się ze swego zadania orkiestra, 
ściślej mówiąc dyr. Młynarski, Toż to był 
Młynarski o jakieś 20 lat młodszy! Nie pamię- 
tam widowiska, w któremby okazał tyle mło- 
dzieńczego temperamentu, umiał z orkiestry 
wydobyć tyle siły i wyrazu dramatycznego! 
Dzięki temu orkiestra urastała chwilami do 
roli rywala sceny — w polu uwagi widza; mo- 
gla była coprawda osiągnąć to nawet za po- 
mocą dynamiki o jeden nuans słabszej, nie 
przesłaniając tej sceny prostą siłą głosu. 

Z artystów przedewszystkiem Mokrzyc- 
ka roztoczyła w całej okazałości ogromną 
skalę swojego świetnego talentu. Gruszczyń- 
ski czuł się jeszcze trochę niepewny. Orda 
wziął burzę oklasków szczególnie za prolog. 
Wartość Janowskiego znamy. Mossakowski 
pod względem głosowym kroczy naprzód sie- 
dmiomilowemi butami, ale jako młody aktor, 
musiał pozostawać w rażącej odległości odyta- 
kiej Mokrzyckiej, 

Wszystkim zgotowano szczerą, Lie FAA 
ną owację, wszystkich wywoływano wiele ra- 
zy przed kurtynę. | ł 

.» 


okrzykiem: „Precz z reakcją Chjeno-Piastal Precz 
z rządem paskarzył” Obecnych na wiecu było prze- 
szło 2 tysiące osób. 

Po wiecu odbyło się krótkie zebranie partyjne 
z tow, posłem Gardeckim, Po zebraniu wielu rø- 
botników zgłosiło się do szeregów naszej partji 

Mamy tu i pewne „chmury w postaci maso- 
wego bezrobocia w przemyśle hafciarskim, W spra. 
wie tej wyjeżdża delegacja robotników hafciarzy 
do Warszawy, celem przedstawienia tej sprawy u 
władz. 

W końcu zaznaczyć trzeba znamienny fakt, ja- 
kim jest strajk w Banku Ziemi Kaliskiej, Bank ma- 
leży do obszarników i przemysłowców, Pracowni- 
cy — to dotychczas potulne baranki, dające się 
strzydz w myśl zasady „módł się i pracuj”, ale 
Rada Nadzorcza Banku takie dawała im 
dzenie, że musieli wystawić żądania przez swój 
Związek pracowników. Rada odrzuciła żądania i 
nie uznała Związku pracowników, więc pracowni- 
cy musieli chwycić się strajku w obronie swych 
żądań, 

Dla robotników klasowo uświadomionych nie 
byłoby w tem nic dziwnego, gdyby wśród pracow- 
ników nie było zagorzałych chjenistów i nagania. 
czy endeckich, Lecz skoro wśród pracowników ban. 
ku znajdują się tacy, jak p, J. Kwieciński, który, 
będąc drobnym urzędnikiem w banku, jednocześnie 
podpisuje brukowy świstek chjeński „Głos Kalis- 
ki“, w którym tysiące razy dowodził, że „każdy 
strajk jest robiony tylko za pieniądze z Moskwy 
i Berlina", albo taki p. Sobczyński, jeden z filarów 
miejscowej endecji „a teraz obaj ci panowie soli 
daryzują się z tym strajkiem, to doprawdy, że ta 
rzecz jest godna zastanowienia, P 8, 


Strajk w fabrykach zanat: „łzczonów” 


| „Błonie . 


( Dnia 24.IX zastrajkowali robotnicy fabryki za- 
pałek Mszczonów, a 25.1X — Błonie, Od dłuższego 
czasu sekretarjat olcręgowy Związku zawodowega 
robotników przemysłu chemicznego dążył do zmia» 
ny Odbyło się kilka konferencji w ins- 
pektoracie pracy 8 obwodu, jednak te (konferencje 
nie dały żadnych rezultatów, bo przemysłowcy nie 
chcieli mówić o jakiejkolwiek podwyżce. Wobec 
takiego stanowiska. przemysłowców, robotnicy tych 
fabryk zmuszeni byki przystąpić do akcji strajko- 
wej, Zostały wystawione żądania tym fabrykom, 
ustalone przez ogólną konferencję delegatów fabryki 
zapałkowych. 


** 
> 


, y 

Donoszą mam a następującym hląge: 

W dniu wczorajszym chora robotnica fabryk? 
Błonie zwróciła się do lekarza Kasy Chorych w 


Błoniu, p. Kozubowskiego, o poradę lekarską, (Ah 


Korubowski jednak odmówił udzielenia jej jakiej. 
kolwiek pomocy, motywując to tem, że dyrektor 
fabryki p. Tabor wydał polecenie, by nie udzielać 
pomocy lekarskiej strajkującym robotnikom, 

Gdy robotnicy zwrócili się w tej sprawie da 
p. Kozubowskiego, ten oświadczył, że.., „robot 
nicy nie mają prawa strajkować“ (!?), Trzeba za- 
znaczyć, że p. Kozubowski jest gorliwym chjenistą, 

Zwracamy uwagę odpowiednich czynników na 
fo bezprawne i nieludzkie ,, nie” p. Tabora 


i na gorliwość p. Kozubowskiego w stosowaniu się 
do tego rodzaju „poleceń”, 


Czytajcie 
„Mięgę pamiątkową PPS. 


„Verbum nobile“ 
Brzezińskie- 


„Pajace” poprzedziło 
Moniuszki, reżyserowańe przez p. 
go, z pp. Mankiewiczówną (Zuzia), Mosso- 


czym (Serwacy), Brzezińskim (Marcin) ”) i Fre- 
szlem (Stanisławem): miły, pogodny obrazek 
staropolski, jak je tylko Moniuszko z pomocą 
librecisty Chęcińskiego, umiał i mógł tworzyć. 
Szlachetczyzna, w tym czasie jeszcze © tyle 
była w pamięci żywa i z miłością wspominana, 
że w pieśni (w muzyce) mogła odżywać w bla- 
sku swoich estetycznie pięknych, pociągają- 
cych stron. Muzyka „Verbum nobile” nie mo- 
że'się wprawdzie równać z „Halką”, o szereg 
iat starszą, ani ze „Strasznym dworem” o kil- 
ka lat późniejszym, nawet nie z III aktem 
„Hrabiny”. Posiada jednak kilka po moniusz- 
kowsku pięknych, typowo śwojskich ustępów 
melodyjnych (piosnka Zuzi) i charakterystycz= 
ną rytmiką, w której nikt Moniuszki nie pod- 
robi. 

Artyści naogół spisali się dobrze. Rozko- 
szną, jak zazwyczaj, była p. Mankiewiczówna, 
doskonałą — scena sprzeczki pomiędzy dwo- 
ma szlagonami Serwacym i Marcinem: obaj 
artyści grali i śpiewali- doskonale. Przepyszne 
stroje łowickie wieśniaków i wieśniaczek nie 
mogły się nie podobać. "> 


*) Na drugiem przedstawieniu dublował tę 
rolę p. Palewicz, bodaj czy nie lepszy od p. Brze- 
zńskieżo 


€ 
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„ROBOTNIK ” czwartek, 27 września 1923 r. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


We czwartek dn. 27 b. m. 

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz, w lokalu 
ul. Brukowa ar. 29 odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy Praskiej. 

Dzielnica Mokotowska. O godz. 534 po poł. w 
lokalu ul, Bagatela nr. 12a odbędzie się posiedze- 
nie komitetu dzielnicy Mokotowskiej. 

Dzielnica Marymont o godz, 7 w. w lokalu 
dzielnicy Marymont przy ul. Libwskiej, dom Mro- 
crkowskiego, odbędzie się ogólne zebranie dziel- 

nicy Marymont. 

Wydział Agitacyjny. Posiedzenie Wydziału 
odbedzie się w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 6, 
© godz, 634 popol. 

W piątek, dn. 28 b. m. 


Kolejowa org. P. P. S, O godz. 6 w lokalu O. K. 
R, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 

Dzielnica Powiśle, O godz. 6 popoł. w lokalu 
Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
licowego, O godz. 7 w tymże lokalu — ogólne 
Zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedze- 
Nie komitetu dzielnicowego. 

* Dzielnica Powązki. O godz. 7 wiecz. w loka- 
lu Okopowa 30, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 


Dzielnica Grochowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra- 
tie członków dzielnicy. 

Nowe Brudno o godz. 7 w. w lokalu dzielnicy 
Przy ul. Syrokomli 22, odbędzie śię posiedzenie 
Komitetu, 


Ruch zawodowy 


Strajk artystów w teatrach Szyfmanowskich. 

LWczoraj w godzinach rannych pod nieobec- 
dość dra Szyłmana, który powrócił do Warszawy 
o godz. 5-ej po poł, wybuchł w teatrach Polskim, 
Małym i Komedji strajk artystów, wywołany przy* 
czynami o charakterze ekonomicznym. 

Na konferencji o godz. 7-ej wieczorem po- 
między delegatami artystów Polskiego, Małego i 
Komedji a dyrektorem Szyfmanem, ten zapropo- 
nował artystom powiększenie gaży kontraktowej 
© 50%, Artyści natomiast wystąpili z żądaniem 
Podwyższenia gaż o 200% (dwieście procent), na 
co dyrekcja nie zgodziła się. Wówczas artyści 
Po krótkiej naradzie odmówili udziału w widowi- 
skach, które wobec tego w teatrach Polskim, Ma- 
łym i Komedji nie odbyły się. | 


Warsz. Rada Związków iea RAS 
W czwartek, dnia 27 września r. b. o 
Godz. 6 m. 30 TRZ 3 plenarne 
posiedzenie czło: Z. Na po- 
rządku dziennym dy ważne. 
Wszyscy członkowie Rady proszeni są o 
punktualne przybycie, 
Sekretarjat W. R. Z. Z. 
Baczność kuchmistrze! Ze względu iż w m, 
© ai od dnia 16 b. m. prowadzoną jest akcja 
Cennikowa, a od dnia 22 b. m. wybuchło bezro- 
ie kuchmistrzów, Zarząd oddziału Związku w 
ównem prosi poszukujących pracy kuchmistrzów, 
by w celu solidarności robotniczej omijali mi Rós 
Ne, aż do ukończenia zatargu. 


£ Zakończenie strajku krawców w Łodzi. 

W Łodzi skończył się trwający 3 tygodnie 
| %irajk krawców męskich, Pracownicy otrzymali 
| LA podwyżki, plus podwyżki, jakie w między» 
 .. Czasie wykazała komisja statystyczna, oraz zape- 


Wnigrio im. dalsze regulowanie płac co Ż tygodnie. 


Pracownicy piekarscy w Łodzi oskarżają 200 wła- 
Ścicieli piekarń o siałszowanie wykazów płac 
robotniczych. 

Czytamy w „Głosie Polskim", 
„W Łodzi wybuchł zatarg między właściciela- 
%] piekarń a robotnikami, którzy domagają się 
ezwzględnie podwyżek według orzeczeń komisji 
badania wzrostu kosztów utrzymania. 
Jako motyw wysunęli majstrowie zarządzenie 
Teferatu walki z lichwą, który jakoby zmusił ich 
9 sprzedaży chleba po określonej cenie bez u- 
Wwzględnienia kosztów robocizny, 
x Obecnie pracownicy piekarscy opracowali 
€morjał i wysłali do komisarjatu rządu, przy- 
gk wskazują, iż 200 właścicieli piekarń w kal- 
a” chleba podało fałszywe wykazy płac 
robotników. 
Referent walki z lichwą po wysłuchaniu de- 
oaza pracowników oświadczył, iż o ile enuncja- 
|s ich okażą się wiarogodnemi, piekarże ci zo- 
A pociągnięci do odpowiedzialności z karą do 
necia koncesji włącznie, 


| cofn; 


Z memorjałem swym postanowili zwrócić się 
pracownicy również i do Rady miejskiej”. 


Pierwszy Zjazd Zw. Zaw. PO przemysłu 
Browarnego w Krakowie 


W dn, 8 i 9 września odbył się w Krakowie 
pierwszy zjazd delegatów Zw, Zaw. pracowników 
browarnych, w którym wzięło udział 15 delega- 
tów z Małopolski, Kongresówki i Śląska. 

Zjazd zagaił tow. Spychało z Warszawy, prze- 
wodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. prac. 
browarnych, poczem powitali zjazd: w imieniu 
krakowskiej rady zaw. tow. Ziembicki, oraz tow. 
dr, Rozencwajg, w imieniu Rady robotniczej i Wy- 
działu Wykonawczego P, P. S, 

Na przewodniczącego powołano tow. Spycha- 
łę z Warszawy, na sekretarza tow. Waligórę z 
Krakowa a na asesora tow, Monko, 

Po wysłuchaniu sprawozdania Zarządu i ka- 
sowego, Zjazd przystąpił do uchwalenia zmiany 
Statutu i ustalenia miejsca siedziby Centrali Zw. 
Jako siedzibę centrali uchwalono Kraków. Na- 
stępnie uchwalono regulamin Zw. i wybrano Za- 
rząd Główny i Komisję rewizyjną. 

Na zakończenie Zjazd uchwalił następującą 
rezolucję: „Pierwszy, Zjazd delegatów Zw. Zaw. 
pracowników browarnych zwraca się do polskich 
posłów socjalistycznych i do Komisji Centralnej z 
wezwaniem do obrony dotychczasowych zdoby- 
czy klasy robotniczej i ubezpieczeń społecznych, 
Zjazd kategorycznie protestuje przeciw zamacho- 
wi obecnego rządu na Min, Pracy. Zjazd wyraża 
pcdziękowanie polskim posłom socjalistycznym i 
Komisji Centralnej za ich pracę w obronie inte- 
resów klasy robotniczej. 


spółdzielnia ksigarska 
„Książka“ 


Warszawa, Krucza 26, sklep od Hożej. 
Telefon 258-58, 


poleca następujące nowości: 


1) M. Bèr. socjalizmu 
tom II 72.000 


Nowa scena Robotnicza (utwory sceniczne W, 
Majakowskiego I. Gella i M, Brauna 43.200 


Streszczenie Kapitału Marksa 18.000 
U. Sinclair. *Rdzenny Amerykanin (powieść). 


Kasa Chorych m. Warszawy (Sprawozdanie 
Kasy za 1922 r.). 70.000 


E. Grabowski. Jakie jest zabezpieczenie spo 
łeczne i jakie być powinno 7.200 
7 J. Landau. Szkice przeciwwyznamiowe. 43,000 
Wysyłka za zaliczeniem pocztowem, 
Katalogi na żądanie, 


NA RATY 


Wykwintnó krawiectwo 
cywilne 

ma składzie 

i na ZAMÓWIENIE 


« FUTRA 
EL JUCEHT 


Marszałkowska 52. 
Dla p.p. urzędników specjalny rabat. 


Historja powszechna 


UWAGA. 


NA RATY 


Na 5 miesięcy wykwintne Okrycia damskie; 
kostjumy, palta pluszowe oraz ubiory 
męskie 


Nowolipie 30, m. 3, front II piętro. 


ii WARSZAWSKI. 


St. Mroczkowski 
Rziś, 8 wiecz. 


ul. ORDYNACKA. 
Impontiący program otwarcia 


DESTLLAT 


ONIMOY 


Oryginalna Nowość Sezonu 


SZUSTOW A. 


Życie gospodarcze. 


Nowe stawki opłat stemplowych. 


W dniu 1 października weliodzi w życie roz-, 


porządzenie Ministra Skarbu z dn, 15 września 
1923 r. podwyższające czterokrotnie, obowiązują= 
ce dotychczas od 1 lipca 1923 r.) stawki opłat od 
podań, załączników i świądectw urzędowych, od 
pełnomocnictw, dokumentów przewozowych, wy» 
ciągów z ksiąg metrykalnych, oraz stałe opłaty 
stemplowe wymienione w art, 8 ustawy z dn. 24 
marca 1928 r, 


Notowania Giełdy Warszawskiej. 
Dolar St. Zjeda. 308.000, 
Frank franc. 19.325. 
Beigja 16.950 
Berlin i Gdańsk 0.0024. 
- Bukareszt 1.525. 
Holandja 121.000. 
Londyn 1415.000 — 1.407.000 
Praga 9.325. 
Szwajcarja 55.000 
Wiedeń 4.35, 
Włochy 14.350. 
Za franka złotego chciano płacić 59.500. 


Rozmaitości. 


Na barce przez ocean. 

Francuz Gerbault założył się, że na łodzi ża- 
glowej długości 9-ciu metrów sam jeden przepły- 
nie acean., Jakoż przebył na tej łodzi drogę z 
Francji do Nowego Jorku w ciągu 142 dni. 


Trumna w samolocie. 

Rodzina turecka, zamieszkała w Monachjum, 
wysłała samolotem do Konstantynopola zwłoki 
dziewięcioletniej dziewczynki, złożone w trumnie 
aluminiowej, 


Zdecydowany Amerykanin. 

Pewien bogaty Amerykanin, siedząc już w po- 
ciągu pośpiesznym, wyruszającym z Paryża do 
Cherbourga, przypomniał sobie, że w pokoju ho- 
telowym zapomniał pudełka z klejnotami. Nie 
namyślając się długo, wyskoczył z pociągu w bie- 
gu, wskoczył do pierwszego napotkanego samo- 
chodu, pojechał do hotelu, schwycił pudełko z 
klejnotami i popędził samochodem na stację sa- 
molotów. Tam wynajął samolot — i przybył do 
Cherbourga jednocześnie z pociągiem, Tam wsiadł 
na okręt, na którym zamówił był miejsce, 


Z braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć do 
N-ra jutrzejszego dalszy ciąż odcinka o „Proro- 
ctwach Marksa" 


KRONIKA. 


STAN POGODY, 
(Według danych Państwowego Instytutu Meteor.). 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 18,1, najniższa 10.6. W Zakopanem 
dcść pogodnie, temperatura rano 69%, najwyższa 

100, najniższa 50, wiatr S. W. 2 m. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym. Dość ciepło (rano 90 — 120 C.), zachmu- 
rzenie umiarkowane, miejscami mgła; wiatry słabe. 


Afera paszportowa. Wczoraj policja dokona- 
ła rewizji w mieszkaniu Kazimierza Poczobut- 
Odlanickiego (Ogrodowa 9) i znalazła 90 przygo- 
towanych do wydania paszportów, sporządzonych 
przez komisarjat rządu, Odlanickiego aresztowa- 
no, wdrażając śledztwo, jaką drogą paszporty te 
znalazły się u O. i czy należność za nie wpłaco- 
na była do kasy, rządowej. 


Kto otrzymuje cukier. 26 września nadeszły 
do Warszawy następujące transporty cukru, 200 
worków kryształu z Wierzchosławic dla Zespołu 
spółdzielni spożywczych pracowników państwo- 
wych i komunalnych (Nowogrodzka 21). 60 wor- 
ków kryształu z Kruświcy dla J. Fruzińskiego 
(Polna 44). 100 worków kryształu z cukr, „Środa” 
dla firmy „Waks i Bonder" (Okopowa 46a), oraz 
100 worków kryształu z Wierzchosławice dla firmy 
„Biegelman i Serek" (Bonifraterska 3). (b). 


` Kary administracyjne, Decyzją Komisarza 
rządu m. st, Warszawy skazani zostali na grzywny 
w wysokości 1 miljona marek każdy: Michał Ta- 
lkowski, właśc. pracowni i sklepu rękawiczek 
(Nowy Świat 7) za nieujawnienie cen; Marjan 
Szulc, odpowiedzialny kierownik restauracji „Er- 
mitaż” (Widok 25), za brak cen na przekąskach i 
brak cennika piwa; Jeruchim Miński, właśc, skłe- 
pu okryć damskich (Długa 25) za nieujawnienie 
cen; Boruch Kramkimmel, właśc. sklepu kołder 
(Bazar Wielopole) za brak rachunków; Lejzor Ro- 
zengart, właśc. sklepu galanteryjnego (Wierzbowa 


11) za nieujawnienie cen; Canet  Larsternsztejn, 


właśc, sklepu spożywczego (Smocza 31) za pobie- 
ranie cen za cukier niezgodnych z cennikiem; 
Mendel Karrer, właśc, sklepu skór (Franciszkań- 
ska 10) za brak cennika i rachunków; Lewek 
Gutman, właśc. sklepu spożywczego (Pańska. 39) 
za nieujawnienie cen masła i brak rachunków; 
Szloma Saget, właśc. sklepu kontekcyjnego (Pod. 
wale 17), za nieujawnienie cen; Aron Rozenberg, 
właśc. piekarni (Nalewki 43) za brak cennika; Ro- 
bert Krauze, właśc. sklepu towarów włókienni- 
czych (Mazowiecka 11) za nieujawnienie cen; Le- 
onard Walicki, właśc, sklepu artykułów sporto- 
wych (Trębacka 2) za nieujawnienie cen. Nadto 
19 handlujących skazano za analogiczne przekro- 
czenia na drobniejsze grzywny. (b.): 


Zapomoga dla pracowników miejskich pobo- 
rowych. Magistrat przeznaczył wszystkim praco- 
wnikom miejskim, którzy należą do poboru woj- 
skowego z rocznika 1902 r. zapomogę jednorazo- 
wą w wysokości wynagrodzenia miesięcznego, 0- 


„mają być wolne 


bliczonego według miesiąca powołania do wojsk 
oraz zapewnił im prawo pierwszeństwa do po 
tu na dawne stanowisko lub równorzędne. 


Podatek na odbudowę Rozmaitości, Kom 
finansowo - budżetowa rady miejskiej przy 
wniosek Magistratu w sprawie podwyższenia po 
datku pobieranego od biletów widowiskowych 
rzecz odbudowy „Rozmaiłości”. Według powyż- 
szego wniosku bilety z ceną ogólną do 10.000 mk. 
od tego podatku. Bilety do 
30000 mk. mają opłacać 2.000 mk.; do 60:000 - 
4,000 mk.; do 100000 — 6.000 mk.; powyżej t 
kwoty — 10.000 mk. Wniosek powyższy wymaga © 
joszcze przyjęcia przez Radę miejską oraz m. 
twierdzenia przez Min. Spraw Wewa. fb.) ` > 


Złoty w lombardzie, Magistrat upoważnił tom. 
bard miejski do wprowadzenia miernika re 
przy udzielaniu zaliczek, obliczaniu należ X 
lombardowi odsetek i pobieraniu opłaty za pri 


chowanie. 


Wizyta Sekretarza Generalnego Międzynaro- 
dowego Biura Pracy w Genewie. Dn. 24 b. m, o 
godz. 2-ej po poł. sekretarz generalny Międz. Biu- Ca 
ra Pracy p. Varlez w towarzystwie reprezentan- 
ta Min. Pracy i O. S. p. Horszowskiego, odwiedził - 
Urząd Emigracyjny. (V.) A SE 

Poszukiwanie zaginionej córki. Kt 
wiedział o miejscu pobytu Marji Mędrej, któ- 
ra w r. 1918 została wywieziona z partją € 
ci polskich przez polski Centr. Kom. C. K. 
ze stanicy Kamińskiej nad Donem, prosze! 
jest o zawiadomienie matki pod adresem: Ka 
zimiera Mędra, Siedlce, pod Brześciem, ` 
Prospektowa nr. 2. 

Pełnomocnikiem Kom. Centr. był 
czas w stanicy Kamińskiej ob. Hence! 
ekspedycją dzieci zajmował się ob. Boles 
Pągowski. Ktoby znał adres tych os tni iy 
proszony jest również o przesłanie go i no 
dziecka. WE 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Odczyt p. t, „Idea Kościoła Narodowego 
Połsce' wygłosi dn. 28 b. m. o godz. 7 
sali Stow. Handlowców (ul, Sienna 16), ks. F 
Bończak, biskup-elekt Kościoła Narodowego. 


Ze Związku Strzeleckiego. Zarząd f 
Wielka Warszawa Związku apem wz \ 
wszystkich członków Oddziału Akademic 
zebranie Oddziału dnia 30 września b. r. % ś 
10 rano do lokalu Komendy Obwodu (AL Je 
limskie 27 — 3). Punktualność obowiązuje. 
WYCIECZKI. Í 

Wycieczki Polsk. Tow. Krajoznawczego. 
29 i 30 b, m. P. T. K. organizuje dwudniową wys 
cieczkę w Tatry (Zakopane, Redle, Hala G eni» 
cowa, Zawrat i Świnica). Wycieczkę poprow 
dr. Mieczysław Orłowicz. 

2) 30 b. m, wycieczka do Kazimierza i Pa 
z przewodnikiem p. F. Kołonieckim, ; 

8) Na 13 i 14 października organizuje się 
cieczka do Wilna z ograniczoną ilością osób, 

Zapisywać się można w kancelarji Tow, (ł 
rowa 31) codziennie w godz. od 7 do 8 wiecz.; na 
Wileńską wycieczkę zapisy przyjmowane będą lo 
dnia 3 października włącznie. Dr 


WYPADKL 


ZASTRZELENIE KOMISARZA BCO 
WICKIEGO. 


Posterunkowy Franciszek Jachimowicz, 
niąc służbę na granicy w województwie Wo 
skiem pod Łuckiem, zauważył, że w odległ 
kilometra od niego, przejechał konno ze st 
bolszewickiej jakiś mężczyzna w płaszczu wo 
rosyjskiego. Na rozkaz „stój', jadący zaklął, 
jął rewolwer i momentalnie strzelił do pos 
kowego, na co ten wystrzelił z ża Dowid C t 
był śmiertelny. Zabitym okazał się Dawid 4 
sztejn, komisarz bolszewicki z I E 
nicznych wojsk sowieckich., W kilka godzin 
zastrzeleniu zgłosiła się po odbiór zwł -delegi 
cja bolszewicka, lecz w porozumieniu i na 
lccenie starostwa Krzemienieckiego; zwłok nie 
wydano, kierując delegację na drogę dyplomaty- 


czną. 
) na torze kolejo Na linji 
ABE. arp a Białą a Tarnopolem dozorch d 
wy Łukasz Szmigielski, za wisdukiow między 
a 172 klm. wstrzymał w biegu pociąg osobowy 
15, idący do Tarnopola Przyczyną zatrzym 
było znalezienie między odstępami szyn na 
wybuchowego dynamitowego. Pod spodem w 
boju tkwił Ag Rok połączon ARE rurką l 
zapalnika drugim  zapalni U 
powierzchni szyny, Stuledizono, 


nabój tel ajechał Nr. 16 idąc 
nabój ten najecha sp izy r. gfi 
nopola do Lwowa i jęki nieumieję 


dłożeniu ładunku toi nie doszło 
Kowattoby: ca 
Okradzenie 27 seminarzystek. Z przedpe 
ju bursy seminarjum nauczycielskiego przy 
Filtrowej Nr. 55, niewykryci sprawcy Ski 
płaszczy damskich wartości ogólnej 150 milje 
mk., stanowiących własność uczenic pes 
narjum. ; 
nyamat „ Przy.ul. Towarowej Nr, 4» y 
bryce cz Tych i cukierków p £ „Riese 
trowski', 15-letnia Stefanja Jarząbek. 
zastępczyni ódźwiernego wpadła tyłem W 
z wrzącą wodą w marmeladziarni, 
wyciągnęła praczka Stanisława Bone. 
ną na plecach, nogach $ po i pau J epa a 


nę padłeś 

100 miljonowa 7 OP z mi ieskai. 
wrzyńca Potrzebińskiego, przy ul. Żelaznej | 
skradziono dziesięć sztuk różnych ubrań 
skich, ogólnej wartości 100 miljonów mk. 


czajnie cenna zguba. Michał | 


ski, wysiadając z dorożki przed domem 
mieszkuje, w Alejach Ujazdowskich Nr, 


stawił na siedzeniu dorożki 
rzane, zawierające bransoletkę f 


kwadra 


platyn zegarkiem z napisem: , bań 
ski — ZM 1 sa r.» „Dziękuję za pac © z 
cia”, Wartość ygd zegarka p. Sob; 


cenia na 1 


Zabójstwo. „w w szpitalu św. 
zmarł 60-letni Jan Buczyński, ma dome- 
Gęsiej Nr. 63. Jeszcze dn. 21 b. 

hvł napadniety na rogu ul, Ostrowskiej i $ 1 


Wi 


Tapeet 

- Zbrodnia wypadek? Onegdaj o godz 7-ej 
wiecz. Aleth Dycaizy Pieniążek, szewc (Sam- 
borska Nr. 1) pojechał łodzią po Wiśle w towa- 
 rzystwie syna swego 21-letniego Wacława, szew- 
ca, oraz kolegi jego 21-letniego Władysława An- 
' tonowa, ślusarza (Stare Miasto 20). Powyżej mo- 


S i kolegi jego — będąc podchmielony, 
 przechylił się w łodzi i wpadł do Wisły, natrafił 
9a silny prąd wody i utonął. Wobec tego że íst- 
mieje przypuszczenie, że Pieniążka umyślnie uto- 
giono, aresztowano syna i kolegę jego. 


Z sądów. 


p Sprawa rabina Szapiry. 

= Jutro, dn. 28 b. m. rozpoczyna się w Płocku 

rewizja głośnego procesu rabina Szapiry. 

= Jak wiadomo w myśl dekretu i ustawy eej- 
mowej, ludność cywilna w czasie trwania działań 

w inych. podlegała kompetencji sądów wojsko- 


Dlatego też, gdy rabin Szapiro z Płocka odda- 
został pod sąd polowy za szpiegostwo na rzecz 
olszewików, tenże sąd skazał go na karę śmierci 
ez rozstrzelanie i wyrok ten, nie podlegający 
eniu, został bezzwłocznie wykonany. 
|. W jakiś czas później, na skutek usilnych za- 
jiegów i zażaleń rodziny rozstrzelanego, iż zaszła 
yika sądowa i że wyrok zapadł na czło- 
niewinnego, wniesiona została ze strony 
szynników  miarodajnych interpelacja do Sejmu 
iwodawczego, poczem Sąd Najwyższy wojsko- 
zarządził wznowienie procesu, ~~ 
Sprawa była już dwukrotnie przywołaną do 
dzenia, badano niektórych świadków, poczem 
sąd wojskowy udał się był do Płocka, celem do- 
konania oględzin na miejscu, lecz z powodu prze- 
cód komunikacyjnych (zepsucia się w drodze 
chodów w czasie zasp śnieżnych), przedsta- 
ele sądu zmuszeni byli zaniechać dalszej po- 


Sprawa przez czas dłuższy leżała odłogiem 
bec nawału spraw tak zw. aresztanckich i z ko- 
i doznawała zwłoki. 

Jutro tedy wyjeżdżają na rozprawę do Płoc- 
ka: płk. Heydukowski, sędzia przewodniczący w 
UE sprawie, w asystencji sędziego mjra Raczyń- 

- skiego i prokuratora mjra Grodzickiego. 

W obronie czci rozstrzelanego rabina wystę- 


| _ puje poseł adw. Hartglas, 
Nadużycia przy zwalnianiu poborowych. 

Sąd okręgowy wojskowy w Warszawie przy- 
pił wczoraj do rozważania olbrzymiej, pod 
ględem iłości świadków i materjału dowodowe= 
sprawy, której czas trwania obliczono na 4 ty- 


PCZNO 
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kostjumowe 
39 140 cm. od Mk. 


BO STO NY kostjumowe 


|f na okrycia 
om. 


Mk. 515 tySa 


930 


sub: 


na bardzo dogodnych warunkach. 


a Rali 


AJTAŃSZE ŹRÓDŁO 


damskie, paita fo- 
ve i pluszowe, lisy bia- 
niebieskie, oraz materja- 
ły krajowe i zagraniczne. 
Warunki dogodne. 


Wachter 
owa Nr. 25, sklep. 


Wedaktor-saczelay dr. Feliks Perl 


A) Zegary 


ty. 


Smocza 21. 


danns- HGSZEPOWA 


Atlas Krajoznawczy į 


Województwa Warszawskiego. 


stu kolejowego pod cytadelą Pieniążek — według . 
zeznań 


4 JE SDT sukalowe od Mk; 205 tys. 


RATY i za Gotówkę| 


ntiralay mag. „SZYK”, ul. Długa 23, 


a na składzie wielki wybór ubiorów męskich i damskich 


Na RATY! 


Okrycia damskie, ubiory męskie, 
chustki jesienne I zimowe, koł- 
dry watowe 


HOŻA 7 m. 47. 


Dr. I. WAPIŃSKI 


b. ordynator kliniki.szpit. św. Ła- 

zarza, chor. Skórne, 

12 r. {5—8 w. Królewska 41. Telef. 
9-42. Panie od 1—2. 


ścienne, daję na ra- | 
Przyjmuje repe- Moble 
racje Zegarmistrz - Gutmacher, 


Treść : 
szkoły 1:40.000. 


day (Ml! 


Cena 5.00. : Obecny mnożnik 30.000.— 
Lwów, Czarnieckiego 12. 


dajemy 
towaru 


Przy obecnie wzmayającej się drożyźżnie każdy ma możność ue 


„ROBOTNIK” czwartek, 27 września 1923-r. 


łudniowa, hypsom. 


za ADON 


bierać się tanio i wykwintnie jedynie w firmie 


„POLSZYK ‘í 


NA RATY 


Oddział: 
Niecała 2. 


Centrala: 
Przejazd 1. 


na najdogodniejszych warunkach 


Okrycia i kostjumy damskie 
Ubiory męskie i. dziecięce 
Obuwie, Bielizna 
Trykotaże, Pończochy 
Galanterja skórzana 


Sukna, Korty, Krepy 
Szewioty, Bostony 
Kamgarny, Zamsze i 
Veloury, Ulstry, Syberyny 
Materjały bławatne 


Watoliny i Adamaszki. 


UWAGA: Wykonywamy także na zamówienia okrycia damskie i ubiory męskie z 
obranego materjału podług ostatnich modeli. 


Obejrzenie naszych magazynów nie obowiązuje do kupna. 
Podczas obiadu od i i pół do 3 magazyny zamknięte. 


z P. K. U. — o nadużycia płzy zwalnianiu pobo- 


rowych od wojska na zasadzie fałszywych doku- | 


mentów. „ 
Rozprawie przewodniczy mjr. Kornicki, oskar- 
żenie popiera kpt. Gałyński, Obronę wnosi kil- 
kunastu obrońców z urzędu i wyboru. 
O wyniku rozpraw podamy w czasie właści- 
wym. 


- Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Goplana”. Jutro „Ma- 
dame Butterfley". 

Teatr Rozmaitości. Dziś 
„Poskromienie złośnicy”, 

W piątek przedstawienie popularne „Wieczór 
Trzech Króli”. 

Reduta. Dziś „Ponad Śnieg”, dramat St. Że- 
romskiego. j 

W piątek „Przechodzień', sztuka B, Katerwy. 

Teatr Letni. Codziennie „Szukajmy murzy- 


i dni następnych 


na", 
Teatr Polski daje dziś po raz pierwszy kome- 
dję Gabrjela Trarieux „Eskapada”. 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Świt, dzień i noc”, 
Teatr Komedja. Dziś i jutro „Dzień cudów”. 
Teatr Wodewil. Codziennie „Madame Pompa- 
doùr", 
Teatr Nowości. Codziennie „Bajadera”. 


tys. 


Markus 


mmm" 


SUKNIE 150.000 
KOSZULE damsk. 140.000 
KOSZULE męs. zef.200.000 


wielki wybór madepola= 
nów, metkali, wełny 


po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER, 


88. Marszałkowska 88. 


Detal. 


wener. do 


solidne w wielkim wybo- 
rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S, 


NA RATY 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i manufaktura. 
KARMELICKA 17, m. 6, 
w bramie l-e piętro» 


Teatr Praski. Codziennie „Sublokatorka”. 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała sa- 
tyra p. t. „Będzie lepiej”. 

Teatr Stańczyk. Codziennie program 32 p. t. 
„Gdzie dwóch się bije...” oraz świetny szkic ko- 
medjowy Maksa Morey'a „Porzucona”. 


"Sport. 


WYŚCIGI KONNE. 

Dziś w 15-ym dniu jesiennych wyścigów kon- 
nych odbędą się gonitwy następujące: 

1) Nagroda 40.000 mk. Wyścig z płotami, Dy- 
etans 2400 mtr. 1) Ulmen, 2) Confetti, 3) Diadem, 
4) Burżuj, 5) Rosenfels, 6) Lukullus. 

2) Nagroda 50.000 mk. dla 2-1. koni Dystans 
1100 mtr. 1) Unreclamed, 2) Cecora, 3) Cięciwa, 4) | 
Circe, 5) Bessie Langden, 6) Angara, 7) Beau 
Pont. 

3) Nagroda 50.000 mk, dla 3-1. i starsz koni. 
Dystans 1300 mtr. 1) Lepante, 2) Sonya, 3) Lano- 
line, 4) Mulhouse, 5) Minstrel, 6 Air Marshall, 

4 Nagroda 40.000 mk. dla 2-1. koni. Dystans 
1100 mtr. 1) Bummerang, 2) Ten, 3) Cecora, 4) Cię- 
ciwa, 5) Bob, 6) Harem, 7) Hugo, 8) Circe, 9) Bes- 
sie Langden, 10) Angara, 11) Beau Pont, 

5) Nagroda 60.000 mk. Handicap dla 3-1 i st. 
koni. Dystans 2100 mtr. 1) Lepante, 2) Herson, 
8) Florąmour, 4) Zaporożec, 5) Eo ipso. 


Nr. 263 


l. $zkeła im. A. Mickiewicza w Warszawie, parter 1:500 budynek szkolny 1:1000. Otoczenie 
H Warszawa plan miasta w podziałce 1:30.000. 
Warszawy, Płock, Włocławek. IV. Krajobrazy. Tatry—Łysogóry—Przełom Wisły—Z kampinowskiej 
puszczy — Z kartuskiego — Port morski, Gdańsk. V. 
1:1.000.008. Vi. Polska 


Il. Miasta: Warszawa, Okolice 


Mapa województwa warszawskiego 
hypsometryczna 1:5.060.600. VI. Polska mapa admini- 
stracyjna 1:5.000.000. Villi. Połska. Część północna, hypsom. 1:2.500.000. IX. Polska część po- 
1:2.000.000. 


Do nabycia w Książnicy Polskiej. 
Warszawa, Nowy Świat 59. 


6) Nagroda 30.000 mk. dla 3-1. i starsz. koni. 
Dystans 1600 mtr. 1) Kentucky, 2) Surma, 3) Ro- 
sy O'Grady, 4) Darling, 5) Radiation, 6) Xalapa, 7) 
Astarta, 8) Pani Ola, 9) Nemezis, 10) Regina, 11) 
Eo ipso. 

7) Nagroda 40.000 mk. Handicap dla 3-1 i 
starsz. komi. Dystans 2100 mtr. 1) Panna, 2) 
Mulhouse, 3) Minstrel, 4) Pani Ola, 5) Regina, 6) 
Niagara. 

Początek wyścigów o godz. 2-ej po poł 


VIII LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa — 17-ty dzień. 
Główniejsze wygrane: 

Mk. 5.000.000 Nr. 11756. 

Mk. 500.000 N-ry 10428, 60332. 

Mie 300.000 N-ry 76284, 82986. 

Mk. 100.000 N-ry 12513, 40973, 
71949 

Mie 80.000 N-ry 13918, 18998, 
12905, 74457, ł 

Mi. 50000 N-ry 3348, 20296, 
59697, 61878, 64222, 70980. 

Mk. 40.000 N-ry 2075, 11329, 11433, 17233, 
17557, 23878, 27704, 29254, 29414, 32502, 35917, 
41189, 47254, 47424, 47895, 48402, 57290, 58943, 
61365, 74200, 73203, 73274, 76640, 77210, 78924, 
79822, 


44785, 


Ofiary. 

Na ofiary katastroły w kopalni „Reden*. 

B. L, N. mk. 500.000. L. Baji mk 20.000 Zw. 
Zaw. prac. Zakł. Gazowych mk 13.030000: Por. 
Kusiński mk. 75.000, Frot Baužoin de Courtenay 
mk, 50.000. Tow. Stelan Luxemburg mk. 100000. 
J. Rawicki mk. 20.000, Romualda Jakobczyków- 
na mk. 10000. Fr. Skowroński mk. 1000 L C, 
Pelcowie mk. 2.000. Tow. Senatorowie: Misio- 
tek mk. 1.000.000, Siedlecki. mk, 1.000.000, 
Kopciński mk. 1.000.000, Englich mk. 1.000.000, 
Posner mk. 1.000.000. J. Karsnicka mk. 50.000. 
Jan Woźnicki mk. 50.000, Januszewski mk. 20.000. 
Gaszyński mk. 100.000. Warszawskie Spółdziel- 
wcze Stow. Spożywcze w Warszawie mk. 500.000. 


Na TU.R. 
W. Rokosz mk. 10.000. J. Ż, mk, 25.000. Z. 
Morawski mk. 25.000. z 
Na pomnik prezydenta Narutowicza. 
St. Kossobudzka mk. 80.000. W. Rożenowa 
mk, 10.000. Z. Morawski mk. 25.000. 


Na „Linotyp* 
dla drukarni „Robotnika. 
Tow. Ignacy Kużniewicz z Chicago mk. 500.000. 


Tena ARCE Z. S L | W E R S K | i Sra 


Al. Jerozolimskie N 17. 


Materjały męskie 


ubraniowe i paltotowe. 


Satymy kołdrowe 


Materjały bieliźniane 


Olbrzymi wybór chustek wełnianych. 


Dr. S. Jermułowicz 


b. ordyn. klin. uniw. (prof. 

Neissera) wę Wrocławiu. 

Chor. skóry, wener. płciowe, (nie- 

moc). Lecz. pr. Roentgena; 

dArsonvala;, Kromayera 
(lampa kwarcowa). 

Od 12—2 i 5—7. Szkolna 8. 


Potrzebni: 30 majstrów-hutni- 


ków i 10 pomocni- 
ków do wyrobu cylindrów i szkła 
aptecznego, 12 tafelników do wy- 
robu szyb mniejszych rozmiarów, 
1 kowal hutniczy, oraz na wyjazd 
cieśle 1 stolarze. Zgłaszać się: 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
p Warszawa, Ciepła 21, tel. 
123-65. \ 


szpit. św. Łazarza 
ner, analizy krwi 


M) Chor 


4—8 w. 


Redaktor odvowiedziałnv: Jan M. Borski. 


Dr. 1. EARENKNEOTZ 


Łazarza, chor. skór., wener., bad. 
krwi od 1—3 | 7—8 w. 
Leszno 47; tei. 250-02. 


Dr. med. F. ROSTAOW 


Pańoddzielna poczekalnia. Chłe- 
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 i 5—7. 


weneryczne. skór- 
ne, rzeżączkę, syfi« 
lis leczy w krótkim czasie. Nie- 


zamożnym ustępstwo. 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 i od 


lek. asyst. | kętrod igi do szycia znanej 
szpit. św. dobroci „Kasprzyckiego“ Ta- 
nio—Huriowo—Detalicznie— Ra* 
ty. — Skład fabryczny Warszawa, 
Marszałkowska 153.  Zamawiać 
można listownie. 


lek. 
asyst. 
. bi kl D erw 
Chor. skór., we- Gkolary, Vena oepa 


na syfilis. Dla noże do golenia nadeszły, Naj- 


taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Fkst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


szałkowskiej. 
300 palt jesiennych i zimowych” 

oraz 500 garniturów 
maryparkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy- 
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych i na zamówienia z wła- 
snych i powierzonych materja- 
łów o 50% taniej jak wszędzie. 
Sipowski i Majewski, Chmielna 
49, Il p. front. (Narożny dom 
przy dworcu głównym). 


m >> 


Odbito w drukarni Robotnika’. Mazecka 7. 


Dr. Wein- 


